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Illeldunków .z cal ei Polski: 

Wszyscy podpisali! 
Łódź zakończyła wczoraj składanie kart plebiscytowych 
W szóstym dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju, ul. FranciszkaiUkie_j ~ "!"3z z Ks .. ~czmarek z pa:affi Jan:i 

22. 5. br. liczba podpisanych kart plebiscytowcyh ze przed~?lank~. Dzieci, ~e m?- Ch~cic1el~ ~ 1".· Zło_true wyraz.ił 
K . , , . . ' gąc wz.iąc udz.iału w Plebiscycie, swo]e zd:cwierue agitatorom, ze 

branych przez om1tet ~broncow PokoJU osiągnęła wykonały własne karty ozdobio dotarli do niego „tak późno" -
17.688.997. Według domesień z całego kraju Plebi- ne rysunkami go-łąbków. Te, któ bo on przecież już od początku 
scyt dobiega końca. re umiały się podpisać, złożyły Plebiscytu wzywał wiernych do 

na tych kartach swoje podpi- składania kart. 
sy. 

Ruszyła budovJa 
iednei z naiwiększych ·w Polsce 

zapór wodn~'łch 
KATOWICE, 23.5. W Guczał-1 cy miesi.kań robotniczych na ca 

kowicaclt na śląsku powstaje! łym śląsku. Buclo·wa znpory wo
na Wiśle jedna z największych I dnej posiad21! b~dzie jeszcze do 
w kraju zapór wodnych i olbrzy datkowe zr.aczenie, a mianowi
mi zbiornik o pojemnośd kilku cie dzięk.i n:cj ;iolożony zostanie 
dziesięciu milionów metrów szcś i kres niebezpierzE>ństwu częstych 
cicn11ych wody . ...,. 

1 
powodzi na okoiiczr1ych tere

Na szerokim froncie budowy 
roboty są już. w pełnym toku. 
Z dnia na dzień rośnie jedna z 
potężnych naszych budowli so
cjalizmu będąca jeszcze jerlnym 
wyrazem troski naszego państwa 
o warunki bytu mas pracują-
cych. . 

Zapora wodna i zbiornik w 
Goczałkowicach będzie kilka
krotnie większy od zapory wod 
nej i zbiornika w Porabce. Już 
w roku przyszłym r~zpocznie 
się budowa wodociągów. które 
dostarczać będą wodę do tysię-

nach. 
Prz~r wznoszeniu zapory z.asto 

sowany będz'e na poclstnwie do 
świadcze11 rndzieckid1 m. in. sy 
stem hydromcdrnnizacji, który 
po raz pi~rwszy wprowadzono 
przy budowie Dnieprogesu. S~
stem ten polega na przesyłaniu 
ziemi na określone miejsce za 
pomocą wody i pozwala skrócić 
o ok. 50 proc. czas wykonywa
nia robót ziemnych. Szeroka po 
moc Zwiazku Radzieckiego od
zwierciedl~ się również w dosta 
wach sprzętu potrzebnego do wy 
konania tej potężnej inwestycji. 

Nota Czechosło,vacji do USA. 
\V sprawie pro wo ~tacji amerykań~k~ch 
na granicy bawarsirn-czechosłowackiej 

PRAGA, 23.5. Dnia 21 maja Ml- stwową na swsie, wloclącej ze wsi 
nisterstwo Spraw Zagranicznych I bawarskiej Mehring (amer. strefa 
Czechosłowacji przekazało amba- okupacyjna w Nlcmczecb) do wsi 
sadzie USA w Pradze notę, która Broumów Mariańskie. Przedostall 
stwier!lza m. in.: ~- V. 1951 r. 6-7 się oni "' swych autach wgłąb te• 
uzbrojonych Amer~·kanów pr:.ekro rytorlum czechosłowackiego, gdzie 
czyło czechosłowacką ::ranlcę pań przez lornetki polowe obserwowa W dni!l wczoraj~zym. złożył!. I Głosowanie odbyło się w 

mcl~unki o. _zako11czeruu akcJ1 1070 zakładach pracy i in -------------------- li obiekty graniczne l fotografowa 
plebiscytowe} 1 7..dały karty ple- • 224 k 
biscytowe do Wojewódzkiego Ko stytu.CJaCh, W SZ 0-
mitetu Obrońców Pokoju delega łach I W 672 blokach. 
cje 5 powiatów woj. łódzkiego: Obliczanie kart trwa. 
brze7lil.skiego, kutnowskiego, 
łódzkiego, piotrkowskiego i sie
radzkiego oraz dwóch miast wy 
dzielonych: Ozo1·kowa i Zgfo-

Piękny przebieg miało składa
nie kart plebiscytowych w dziel 
nicy śródmieście. Mieszkańcy Po 
szczególnych bloków prześcigali 

rza. się wprost w Pomysłowych uroz 
Składanie meldunków odbywa maiceniach aktu składania kart, 

ło się na placu przed gmachem podkreślając przez to fakt, że 
ORZZ w Łodzi od godz. 16 aż dni Plebiscytu były świętem dla 
do zmierzchu i miało przebieg naszego narodu. 
niezwykle uroczysty. Na<ljeż- I tak np. w bloku nr 55 przy 
dżające kolejno ~amochody .z po składaniu kart odbył się pokaz 
wiatów spotykah na, graruoach modeli latających. Teren bloku 
miasta motocykliści KS „Unia" nr 130 objeżdżał zradiofonizowa 
i pilotowali je do ~ach.u ORZZ. ny samochód, z którego nadawa 
Samochody były p1ękrue wieko no muzykę i hasła plebiscytowe. 
rowane. Delegacje przyjechały z W bloku m 49 dwukrotnie po
orkiestrami. wtarzać musiano - z p<>wodu 
Uwa~rn zwracała delegacja z wielkiej frekwencji - pokaz fil 

Brzezin, kt.óra pnvbyła "lt orkie mu ,,Pokój zdobędzie świat". 
strą chłopską. Wyróżniła się ona Wzruszająca scena miała miej 
szczególnie piękną dekoracją au- sce w dzielnicy Staromiejskiej, 
ta oraz specjalnie wykonanymi gdzie zgłosiło się 80 dzieci z 
skrzynkarni n.a karty, ubranymi przedszkola parafialnego przy 
kwiatami. 

Kolejne zwycięstwo gospo·darki 
socjalistycznej 

Przemysł RFSRR wykonał plan kwartalny w 100,1 proc· 
Wzrost produkcii przemysłowei o 15 proc. 

Spożycie zwięk's.zyło się o 22 proc. 
MOSKWA, 23. 5. - Prasa radziecka opublikowała komu 

nikat Urzędu Statystyc~nego RFSltR o wynikach wykona
nia pai1stwowego planu rozwoju gospodarki narodowej Fe
deracji R11syjskiej w I kwar tale 1951 r. 

Komunikat stwierdza, że I łów Budowlanych - w 101 
kwartalny plan produkcji proc., Przen1ysłu Leśnego 
przemysłowej wykonany zo- w 85 t>i·oc., Przemysłu Opało
stał w 100,1 proc. Minister- wego - w 103 proc., Przemy
stwo Przemysłu Miejscowego słu Lekkiego - w 101 proc. 
wykonało plan produkcji w Globalna produkcja przemy 
103 proc., Przemysłu Materia- siu RFSRR w I kwartale 1951 

roku wzrosła ·o 15 proc. w po 
równaniu z I kwartałem 1950 
roku. 

W wyniku przeprowadzonej 
1 marca 1951 r. czwartej z 
kolei zniżki cen wzrosła zna
cznie sprzedaż ariykułów spo 
żywczych i towarów przemy 
slowych. Ludność zakupiła o 
22 proc. więcej towarów niż 
w I kwartale 1950 r. 

Na placu przed oRZz oe~E'.ki- Stanowisko ZSRR• 
wali delegacje przedstawJciel~ • 
Wojewódzkiego Komitetu Obron 

~:i~~~;·PSi~::~rJ~r.ii;~~d Nie separatystyczny pro1·ek1' USA 
ogólnego wzruszenia i entuzjaz- ' 

IT;:::::::::=:~ lecz tylko kolektywnie przygotowany 
ciem poszczególnych delegacji, • d • d d 
~~~tfy s~~;0z;~g~:;~~n~- l uwzglę niaJący mię zynaro 0\rVe zobowiąza11ia 
te!'n!"~i~~!0~~~~y::r;;: może być podstawa traktatu pokojowego z Japon r ą 
Plebiscyt.u została zakoń-

M:OSKWA, 23. 5. - w dniu 7maja. br. wiceminister spraw 
czona. zagranicznych ZSRR Bogomo low wręczył ambasadorowi 

Składanie kart plebiscy- Stanów Zjednoczonych w zs SR A. Kirkowi „Uwagi rządu 
towych odbyło się we ZSRR w związku z opracowanym p1•zez USA projektem 
wszystkich :t,akładach pra traktatu pokojowego z Japo nią". 

cy, ·instytucjach, biurach, Rząd ZSRR stwierdza, że od rządu USA projekt trak
szkołach i blokach. . I otrzymał w dniu 29 marca br. tatu pokojowego z Japonią i 

w związku z tym uważa za 

Bez względu na pogodę 
,,Pociąli "' Dif~D_!)~ł'' 

wqrusza dz1s1a1 
o godz. 8.28 z dworca Chojny 

Upewniamy naszych czytel
ników, :ie „POCIĄG W NIE
ZNANE" wYrusza rt'T.isiaj, bez 
wzrlęda na pocodę. OdJazd 

z dw. Chojny o godz. 8.28. Od
jazd powrotny o godz. 20.05. 
Program imprezy przedstawia 
się następująco. Zaraz po przy 
byciu na miejsce odbędzie się 
rozlosowanie naszego konkur
su, a następnie wYStępy „ży
wej g·azety" „Dziennika Łódz
kiego" i artystów. Potem orkie 
stry przygrywają do tańca. 

Amatorzy sportów wodnych 
(oczywiście ci, którzy umiej~ 
pływać) mają do dyspozycJi 
kajaki, za drobną opłatą.. Arna 
torzy kąpieli słonecznych, pla
żę. 

Na miejscu będą wozy PSS 
z prowiantem i bary mleczne. 
ŻYCZYMY ŁADNEJ POGO 

DY I MILEJ, WESOŁEJ ZA
BAWY. 

konieczne poczynić następu
jące uwagi: (uwagi te podaje 
my w skrócie). 

1) UWAGI RZĄDU RA· 
DZIECKIEGO DOTYCZĄ 
PRZEDE WSZYSTKIM NIE
PRAWIDŁOWEGO PRZYGO
TOWANIA TRAKTATU PO· 
KOJOWEGO Z JAPONIĄ. 

Rząd radziecki ogłosił w 
marcu br., że przygotowanie 

DOKP lódż 
zdobyła 
sztandar przechodni 

Na ogólnopolskim zjeź· 
dzie dyrekcji kolejowych w 
Kłodzku pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie pra 
cy wszystkich służb ruchu 
przyznano DOKP Ł ó d ź. 
Wraz z pierwszym miej
scem DOKP Łódź otrzyma
ła sztandar przechodni, któ 
ry poprzednio był w posia
daniu DOKP Kraków. 

traktatu pokojowego z .Japo
nią nie może być dokonane 
przez jakikolwiek jeden tylko 
rząd i nie może być wynikiem 
konsultacji tego rządu z inny
mi zainteresowanymi rzada
mi, lecz powinno być dokona 
ne wspólnie przez wszystkie 
te nądy, jak to przewidują 
odpowiednie porozumienia 
międzynarodowe. Mimo to 
rząd USA nie odstąpił od se
paratystycznych przygotowań 
traktatu pokojowego z Japo
nią, usiłując uzurpować so
bie wyłącznie dla siebie f.o 
prawo, co stahowi nantszenie 
powziętych przet ten rząd zo 
bowiązań w sprawie przygo
towania traktatu riokojowego 
z Japonią wspólnie 'Z ZSRR, 
Chinami i Wielką Brytanią 
przy udziale innych państw 
zainteresowanych. 

Rząd Stanów Zjednoczo
nych dąży do odsunięcia 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów od 
przygotowania traktatu poko
jowego z Japonią oraz do 
wzięcia tej sprawy wyłącznie 
w swoje ręce w tym celu, a
by w sposób jednostronny na 
,rzucić Japonii w drodze dykta 
tu takie warunki traktatu po
kojowego, jakich życzy sooie 
rząd USA, wykorzystując w 
tym celu zależność obecnego 
rządu japońskiego od amery
kań~kich władz okupacyj
nych. 

2) UWAGI RZĄDU RA
DZIECKIEGO DOTYCZĄ, PO 
DRUGIE - TEGO, ŻE AME
RYKAJQ'SKI PROJEKT TRAK 
TATU POKO.TOWEGO Z JA
PONIĄ ZA WIERA Z PUNK
TU WIDZENIA MERYTORlt'
CZNEGO SZEREG NIESŁU
SZNYCH ZAŁOŻEJQ' SPRZE
CZNYCH Z ISTNIEJĄCYMI 
.TUZ POROZUMIENIAMI 
MOCARSTW. 

(Dalszy ciąg na stronie drugiej) 

Dzieci łódzkie 
odwiedzą 
Premiera 
Cyrankiewicza 

Na masówkach w łódzkich 

szkołach podstawov.--ych zosta 
ło wybrany<;h 40 dzieci, które 
pojadą w Dniu Dziecka z wi
zytą do Premiera Cyrankiewi
cza, protektora obchodu Mię
dzynarC!dowego Dnia Dziecka 
u nas w kraju. 

Dzieci. na które padł wy
bór, są to przodownicy nauki 
i pracy społecznej. Na wizy
cie u Premiera spotkają się z 
delegacjami dzieci z wielu 
miast i wsi Polski. (g) 

li je. 
Wymienione fakty - stwierdza 

nota - nie są sporadycznymi wY• 
padkamt stanowią one tylko jed
no z ogniw ogólnego łańcucha SY• 
stematycznych l brutalnych p.,.. 
gwalcei1 przez amerykańskie wla 
dze wojskowe czechosłowacldch 
granic lądowych I powietrznych w 
ce1t1 poparcia indywidualnych ak• 
tów szpiegostwa i terroru, doko
nywanych pnez elementy dywer. 
syjne na terytorium Republiki Cze 
chosłowackiej, jak równ\eż w ee• 
lu prowadzenia bezpośredniej, wro 
glej dzlałn.lnoścl szpiegowskiej, 
.,Rząd czechosłowacki - stwler• 

dm w zakończeniu not.a z całą po 
wagą traktuje wrogą dz!alaln~ć 

rządu USA, o której :iwiadną m. 
In. wypadki przytoczone w ninleJ• 
steJ nocie I oczekuje :1.awladomie• 
nb., jakle kroki pMjąl r:i:ąd St.a• 
n~w Zjednoczonych". 

N • li 

11 a razie 
200 tysięcy . ludzi 
ma liczyć 
zach.-niemiecka 
armia kadrowa 

BERLIN, 23. 5. - Z Frank
furtu nad Menem donoszą, że 
amerykański wysoki komi
sarz Me Cloy oświadczył na 
konferencji prasowej, że .spra 
wozdanie o wynikach rozmów 
przedstawicieli mocarstw za· 
chodnich z ekspertami wojslm 
wyroi (byłymi generałami hi
tlerowskimi) „rządu" Adenau 
era przekazane zostanie „w 
dość bliskiej przysz ości" mi
nistrom spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji. 
Według informacji prasy 

„na razie" wystawiona ma 
być zachodnie-niemiecka ar• 
mia kadrowa w sile 200 tysię 
cy ludzi. 

Zakończenie montaiu 
największego 
UJ Europie 
teleskopu 
sloneczneąo 

MOSKWA, 23. 5. - W ob-
serwatorium pułkowskim w 

pobliżu Leningradu zakot'tczo
no montaż największego w 
Europie poziomego teleskopu 
słonecznego, systemu laureata 
Nagrody Stalinowskiej - Po
nomai;Jewa. Teleskop ten wy 
posażomr został w szereg no
woczesnych urządzeń umożli
wiających dokonywanie foto
graficznych zdjęć powierzch· 
ni słonecznej w niezwykle 
krótkim czasie. 



U wagi rządu Związku Radzieckiego 

o separatystycznym projekcie USA 
traktatu pokoj wego Japonią 

(Dokończenie ze strony pierwszej) kański nie określa żadnego 

Amerykański projekt trak- terminu wYCOfanła z .Japonii 
tatu pokojowego z Japonią wojsk okupacyjnych i jest wy 
ignoruje w takim czy innym raźnie obliczony na pozosta
stopniu zobowiązania mo- wienie amerykańskich wojsk 
carstw, wypływające z umów okupacyjnych i baz wojen
międzynarodowych. nych w Japonii również na 

W pierwszym rzędzie odno okres po zawarciu traktatu 
si się to do zagadnień teryto- poko,jowego. 
rialnych. . Należy dodać, że już obec-

Tak np. deklaracja kairska nie rząd USA wykorzystuje o
z 1943 roku stwierdza wyraź- kupację Japonii przez swe 
nie, że wYSpa Taiwan i Wy- wojska w innych celach niż 
spy Rybackie powinny być te, jakie zostały uzgodnione 
zwrócone Chinom. Natomiast przez państwa, które podpisa-

Znajdujące się na obszarze 
Japonii amerykańskie wojska 
okupacyjne wykorzystują te
rytorium japonskie oraz ja
pońskie zasoby materialne i 
ludzkie do zbrojnej interwen
cji w Korei, co nie da się po
godzić z porozumieniami mię
dzynarodowymi, które udzieli 
ły wojskom amerykańskim 
prawa okupowania Japonii je 
dynie w celu zapewnienia de 
militaryzacji i demokratyzacji 
Japonii. 

Wreszcie amerykański pro
jekt ignoruje konieczność znie 

sienia ograniczeń, dDtyczą
Cych swobodnego rozwoju po 
kojowej gospodarki Japonii. 
Rzecz zrozumiała, że bez roz
woju pokojowej gospodarki i 
bez normalnego handlu z inny 
mi kraj ami nie można stwo
rzyć trwałych podstaw gospo 
darczej odbudowy Japonii i 
wzrostu dobrobytu narodu ja 
pańskiego. 
Rząd radziecki ma inne je

szcze uwagi do projektu trak 
tatu, które zamierza przedsta 
wić na konferencji zaintereso 
wanych mocarstw. projekt amerykański mó"'.'1 ły akt kapitulacji Japonii. 

~1~:~~ Fs~;~~~~yi~~:t ZSRR żqdo kolektywnego przygotowania 
nie wspominając nic o przeka 

zaniu Taiwanu i Wysp Rybac tra•~tatu Z .lapon•-ą 
kich Chinom. Można z tego „ 
wyciągnąć wniosek, że pro-
jekt pozostawia bez zmian o- na podstawie dekla.rac1· i kairskie1·, poczdamskieJ· 
becny stan rzeczy jeśli chodzi 

~a~~~k~~~w~~iJy~f~Y ;-;. i porozumienia jałtańskiego 
stały oderwane od Chin. Wobec powytszego rząd radsl.ec 
Projekt amerykański nie b'l ki proponuje: 

dztnle roEWoju pokojowej gospp. 
darld Japonii; 

stwo nie będzie miało ani wojsk, 
anł bu wojennych w JaJ>onłł. 

ko nie zawiera gwarancji pne 
ciwko odbudowie militaryzmu 
japońskiego, lecz nie przewi
duje również w ogóle żad
nych ograniczeń, jeśli chodzi 
o rozmiary japońskich sił 

e) =iesłonc będą wszelkie ogra 

I Zwołat w czerwcu lub llp- niczenia w dziedzinie handlu Japo 
cu :l,951 roku se&ję ra4y ml nit z innymi państwami. 

V Sygnatariusze traktatu po
kojowego z Japonią powłn 

J1.f osiągną~ porozumienie w spra
wie poparcia przystąpienia Japo
ntt do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. 

zbrojnych. 
Wynika z tego, że Japonia 

samą będzie decydDwała o roz 
miarach swych sił zbrojnych 
w celu tzw. „obrony własnej". 
Rząd radziecki uważa, że jest 
to jednoznaczne z udzieleniem 
Japonii zezwolenia na odbudo 
wę militaryzmu. Rzecz zrozu
miała, że ten stan rzeczy nie 
da się w żaden sposób pogo

· dzić z określonymi porozumie 

nistrów spraw zagranicznycb. w III Traktat po-winien przewl
składzie przedstawicłell Stanów dywać, że .Japonia nic przy 
Zjednoczonych, Chin, Wielkiej Bry stąpi do ładnej koallcJI, skłerowa 
tanil i Związku Radzieckieco 4la. neJ przeciwko jednemu z państw, 
pr.i:ystąpienla do pnygotowania których siły zbrojne brały udział 
tn.ktatu pokojowego z .Taponl~ w wojnie przeciwko mUłtarystycz 
mając na uwadze przyciągn!ęcie nej Jap(>JlU. 

* Kopie tego dokumentu zostaly 
także doręezone rządom ChlńskJcl 

,Republiki Ludowej, WtelkłeJ Bry 
tanii, Francji, Indii, Pakistanu, 
Burmy, Australii, Kanady, Nowej 
Zelandii, Holandii, Mongolskiej 
Republiki Ludowej i Koreańskiej 

Republiki Ludowo·Demokratyc;i:
neJ. 

do ~rac. przygotowawczych przed IV Traktat musi przewidywać 
staw1cleli wszystkich państw, któ wyraźnie, :!:e w cLągu naj
rych siły zbrojne brały udział w wyżeJ Jednego roku po jego za
wojnie z Japonią - z tym, te pro warciu wycofane będą z teryto
jekt traktatu pokojowego będzie rium Japonii wszystkie wojska o
przedstawiony konferencji poko- kupacyjne i że żad.ne obu mocar 
jowej do rozpatn.enla. 

niami mocarstw w sprawie 
demilitaryzacji Japonii. Nie 
można także pominąć milcze
niem faktu, że projekt amery 

II Opracować traktat pokojo-
wy z Japonią na podstawie 

deklaracji kairskiej, deklaracji 
poczdamskiej i porozumienia Jał

tańskiego, kierując się na.stępują-
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b) demokratyczne prawa lu(jnoś 

>>Atlantf cka ta.ktyka<< 
Jessupa, Daviesa i Parodi'ego 
PARYŻ, !3,5. We wtorek odbyło 

się 58 posiedzenie zastępców. min. 
spr. zagranicznych. 

Jak wiadomo, dz1ękl wysiłkom 

delegacji radzieckleJ obecp.ic po
została tylk<> jedna nieulfgodnio
na kwestia, mianowicie włączenia 
de porządku dziennego punl<tu 
o pakcie atlantyckim i amery
kańskich ba-za.eh woj„nnych na 
obcych terytoriach. Usiłu.iąc u
sunąć również tę przeszkodę dele
gacja ra.dziecka zaproponowała, 
aby sprawa paktu atlanty'ckiego 

oraz amerykańskich baz wojen
nych przeka7,aną 7..0Stala jałl:o nie 
uzgodniona radzie ministrów, któ
ra za4-ecyduje ezy »al.ety ją włą 
t'ZYĆ do porządku dzienn~go, 

Propozycja radziecka spotkała siP, 
z sprzeciwem delegatów zachod
nich, Davies, oświadczył, że trzy 
delegacje zachodnie pod żadnym 
warunkiem nie zgodzą się na to, 
by sprawa paktu atlantyckiego fi
gurowała na porządku dziennym. 
Parodi i Jessup ograniczyli się do 
stwierdzenia, że „całkowicie przy 
łąc7.ają się" do uwag Daviesa. 

Ostatnio został ogłoszony eł Japonii powinny być zabezple 
międzyszlmlny konkurs dla czone i nie można zezwolić na 
dzieci ze szkół podstawowych Istnienie lakicbl<olwiek organiza
na zilustrowanie IO punktów cJi polltycznycb, wojskowych lub 
prawa harcerskiego. Rysunki paramilit.arnycb, któryc,h celem 
będą wystawione w dniach od jest pozbawienie narodu japońskle 
3 do 13 czerwca br. na wysta go jego demokratycznych praw -
wach szkolnych. Najlepsze .z analogicznie do tego, Jak to prze
nich zostaną umieszczone na widuje traktat z Włochami; 
ogólno-łódzkiej wystawie w c) ja~o gw~rancje przeciwko od Elektryczne 
MDK, po czym wysłane na rodzemu militaryzmu japońslffeg·ol 

Międzynarodowy Zlot Berliń- traktat powinien zawierać ogram-

1 
kl 

Oclpowia(lając przedstawicielom 
zachodnim Gromylca oświadczyl -
jest rzeczą samo przez się zrozu
miałą, że iune pun\cty porządlrn 
dziennego można uw,ażać za uzgo
dnione w tej redałccji, w jakiej 
wstały one przytoczone w warian 
cie „b" propozycji trzech mo
carstw tylko w tym wypadku, je
śli osiągniemy również porozumie 
nie w sprawie palctu atlantyckie
g-o i amerykańskich baz wojennych 
podobnie jak osiągnęliśmy porozu

1 mienie w Innej nieuzgodnionej 
sprawie, dotyczącej redukcJi zb1oj 
jeń 1 sil zbrojnych. 

ski. czenle . rozmiarów Japońsldch sił ra ory 
Dzieci wykonują także za- zbrojnych z tym, by siły te nie 

bawki, albumy z widokami przekraczały wymogów obrony MOSKWA, 23. 5. _ Do ob
miast i wsi polskich oraz in- własnej - analoglcznte do tego wodu zaporożskiego przybyła 

ne upominki dla pionierów, 'łak to przewiduje traktat pokojo w tych dniach pierwsza partia 
które zabierze ze sobą delega wy z Włochami; . traktorów elektrycznych oraz 
cja łódzkiej młodzieży harcer d) traktat nie będzie przewłdy- ruchomych podstacji dla ich 
skiej na Zlot Berliński. (g) wał żadJlych ograniczeil w dzie- obsługi. 
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- Nie wolno mu 

dwie godziny zimne 
przeziębił. 

się ruszać - szepnął. - Kładźcie co 
okłady, uważajcie jednak, żeby ::;ię nie 

Lacl siedzał przy chorym w ponurym nastroju. Nie miał 
ochoty wychodzić w nocy. ściskało go coś za serce, gdy 
spojrzał na zapadłą, obrośniętą twarz chłopca. Całymi dnia
mi nie odzywał się ani słowem. W milczeniu, nie podnosząc 
nawet koca, zmieniał okłady na chudej .piersi chorego. Mo
że dzięki jego troskliwości Makos uspokoił się, ucichł i na
wet zaczął się uśmiechać. Powoli zaczął jeść. Stan jego wy
raźnie się poprawił. „Całe szczęście, że kula wyszła" - mó
wił lekarz, a Rudi cieszył się, że niebezpieczeństwo już mi
nęło. Makos długi czas jeszcze nie mógł się podnieść. 

Pewnego dnia Rudi rozrzucił cegły przegrody. 
- Hej, wyłaźcie! - Krzyczał oszalałym z radości głosem. 

- Przyszli! Nie słyszycie? Przyszli! 
Jak dzicy rzucili się na mur i omal nie rozwali.li domu, 

gdy rozsadzali mocnymi barami ścianę. 
- Na rogu stoi dwóch radzieckich żołnierzy! - wykrzy

klwat Rudi i z trudem wydostał się z rąk towarzyszy, któ
rzy omal nie udusili go z rad()ści. Istvan, nie wstydząc się 
- zaczął beczeć. Wielki chłop u.siadł na maleńkim sfx?l~u 
szewskim, przycisnął pięści do twarzy i płakał ze szcz.ę.sc1a. 

- Ale teraz zrzucajcie te łachy. 
Szybko wtożyli obozowe łachmany, a buty wojskowe 

o~ffęcili szmatami, żeby nie było widać, skąd poch:idzą. 
Ułożvli z powrotem murek, schowali za nim mundury. Tlilm 
też wstały pistolety maszynowe, dokumenty i całe sterty 
kul. 
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. R:udi wyszedł pi~r~szy. Wi~lkimi krokami biegł po ł.Qp
meJącym w prom1emach słonca śniegu. Po minucie wró
cił: - Ch~d.źcie, c~łopcy! - ząwołał. Wszyscy wyszli. 
~rczyśc1, o rumianych twarzach żołnierze radziec<:y dą

~n~h przed _br~mę ar~atę. Ostrymi kilofami zaczęli przebi· 
Jac w karruemach dzmrę do oparcia armaty. Laci zbliżył 
się do nich pierwszy. Wyjął z ręki Rosjanina kilof i wska
zał na siebie, dając do zrozumienia, że on to zrobi. Po chwi
li pracowali już wszyscy. Dokoła w domach ludzie zastra
szeni fantastycznymi bajkami chowali się pod łóżka. Nikt 
nie odważył się wyjść na ulicę. Lecz po jakimś czasie tu 
i ówdzie pokazała się okrągła główka dziecka. Dzieci pod
chodziły powoli i przyglądały się pracy Laciego i jego to
warzyszy. Od czasu do czasu jakieś zabłąkane odłamki 
przelatywały nad ich głowami i twardo stukając osuwały 
się po mJJrach domów. Laci zawołał do dzieciaków: -
Ukryjcie się, bo jeszcze może wam się coś przytrafi<!. -
'.Qzieci ukrywały się szybko i ot'KJwiadały w domu, że Wę
grzy pracują rrlzem z Rosjanami. 

Powoli zaludniła się ulica. Pracujących otoczyły zacieka
wione twarze, a gdy jeden rosyjski żołnierz posadził na ra
mię małą dziewczynkę - gapie popychali się i wskazywali: 
- Patrzcie, Rosianie lubią dzieci! 

Tu i tam pokazały się kobiety z dziećmi, podchodziły do 
żołnierzy i ze wstydliwym uśmiechem wyczekiwały, żeby 
który zwrócił uwagę na ich maleństwo i pogłaskał je po 
twarzy. Dopiero gdy wyciągali z kieszeni czekoladę, zrozu
miały: pokój, pokój, będzie, możemy wyjść z piwnicy! 

Kupiec na rogu otworzył sklep i rozpoczął sprzedaż po
zostałe.i beczki kiszonej kapusty. Kobiety ustawiły $ię w 
długą kolejkę. Wszyscy byli głodni. Nędzne spiżarki już od 
wielu tygodni świeciły pustkami. Niewiele kupiec zdązył 
sprzedać, gdy ukazały się dwa hitlerowskie samoloty, zni
żyły się i zaczęły ostrzeliwać ludzi stojących w kolejce. Po
wstało zamieszanie, krzyk, wszyscy błyskawicznie rozpie
rzchli się; wygrażali pięściami w stronę hitlerowskich lot
ników - szkoda im było 2 trudem zdobytej kapusty. Przed 
sklepem na małym skwerku rosyjski żołnierz puścił wście
ldą serię pocisków za faszystowskim samolotem, a wyglądał 
przy tym jak mały wiejski chłopaczek, który kamieniami 
obrzuca przejeżdżający samochód. Gdy samoloty znikły 
gdzie& w Dkolicach Budy, strach m,iną,ł, kobiety odzyskały 

Galeria bazyliszk6w 

Montg mery marzy 
o zabijaniu 

W d.ągu swej długiej ll:arle:ry 
woJ.slkoweJ Montgome:ry 5tarał 
flię zawsze w ck:liWJ', karLnodziej
llki sposób • l>OPULai"ność wśród 
łołnierzy 1 P<>d>o<ficerów i na tej 
metodzie oparł swoje powodze
nie ~we. „Sławę" wojenną 

zawc!Zięcir.a odwrotowi z Dunkier 
kl, i już jako „znany gęnerał" 

wysłany został na teren północ
nej Afryki. 

Kampania libijska przechodzi 
la różne tazy: niepowodzeń i po 
wodze.ii. Była chwila, gdy Rom
mel przyparł Montgomery'ego 
do Egiptu, i gdy groziło zajęcie 
przez Niemców - Kairu. Poprze
dnikami Montgomery•ego na pia 
CU boju, byli generałowie: Wa· 
vel!, - późniejszy wicekról In
dii i Auchlnlecic. 

Montgomery'ego uratował fakt 
te sztab hitlerowski, przerażony 
i zdemoralizowany Stalingradem, 
koncentrował f!we siły i uwagę 
nad frontem wschodnim, prze
stając zajmować się kampanią 

afrykańską. 

Montgomery miał w tyciu jesz 
cze jeden szczęśliwy moment -
później w Normandii, gdzie za
częła się inwazja północnej Fran 
cji, Belgii i H-0landii. Ofensywa 
ta załamała się w chwili kontr
ataku Runclstaedta. Montgomery 
wylifurował się z.a daleko na 
wschód i chciał forS-Ować Lek, 
odnogę Renu pod Arnhem, w 
Holandii. Była to już stracona 
pozycja. I właśnie wtedy, wie
dząe że sytuacja jest fatalna, 
Montgomery przerzucił samolota 
mi polską brygadę spadochrono
wą ze Szkocji. Trzecia część tej 
brygady wystrzelana została w 
prywietrzu - zrzuty odbywały się 
w n.ejnieodpowiedniejszei chwi
li. Pod Arnhem miała miejsce 
istna rzeź żołnierzy polskich, któ 
rzy musieli się ewakuować przez 
rzekę, przeważnie wpław. 

Po zakończeniu wojny na Mont 
gomery•ego spadły różne zaszczy 

wielu ludzi 
ty: został wicehrabią, a do nas
wisika dodano mu tytuł „of Ala

mei>n ", na pamiątkę zwycięstwa 

w Libii; ofiarowano mu honoro 
we doktoraty etc. Na takiej uro 
czystości, na uniwe,-sytecie w 
st. Andrews, Montgomery WYPD
wiedział swój wykład doktorski 
na temat sztuki dowodzenia -
i jako trzech wodzów, na których 
się wzorował, wymienił Napole
ona, Cromwella i. .. Mojżes<La. 

M.ontgomery ma w angielskicll 
kołach wojskowych opinię „te
atralnego generała". Teatralność 

Montgomery'ego wyraziła się w 
przyjęciu - przed laty już - do
wództwa w Fontainebleau, gdy 
Pakt Atlatyck! był dopiero 
powijakach. Wywiesił on tam 
własną flagę - szafirową, z dzie
więciu złotymi ogniwami łańcu
cha, Prasa francuska nie omJe
S'Lkała podkreślić, te „Monty'' 
szykuje dla Europy kajdany. DO 
czekał się tam nominacji swego 
dawnego szefa, Eisenhowera t 
związał się z nim znowu. A przed 
tern starał się Amerykanom za
służyć wygłaszając płomienne 

mowy w najlepszym hitlerowsko 
burnhamowskim stylu. Oto parę 
kwiatków z jego przemówień: 

„Prawdziwa współpraca m!ę.. 

dzy państwami jest możliwa, 

gdy każde z nieb zrezygnuje s 
części sw-0jej ąuwerennośc!" -
(New York). 

„Nowa wojna będzie dla na• 
prawdziwym świętem - i tabi• 
jemy mnóstwo ludzi" (tamte, na 
bankiecie reakcyjnego klubu „lu 
dzi mówiących po angielsku"). 

„NowYm wielkim zadaniem 
jest organizacja pochodu krzyżo 
wego, który ogrzeje serca ludz• 
kie i pobudzi ich wyobraźnie'' 

(tamże, na bankiecie urządzo

nym dla niego przez bankierów 
z Wall Street). 

Takie oto nadzieje zabijania 
mnóstwa ludzi ożywiają biskupie 
go synka z Ulsterku. A na krwio 
żerczego nie wygląda - można 

by go W'Zicić za starego kapela
na wojskowego: niewielki , chu
dy, zawsze w żołnierskim battle
dressie. Orderów zwykle n.osi 
mało - za to lubuje się w „bad 
ges" - -0znakach pułków, który
mi dowodził; ma ich kilka tuz:i
nów na czarnym berecie, połf 

którym, w sekciarskim mózgu, 
legną się ludobójcze myśli, iście 

krzyżackie w tceśce. Jego ofic
jalni biografowie, jako „dowód" 
wielki.ej „wstrzem~żliwości" te. 
go „rycerza" anglosa.skie&o im• 
perializmu, zawsze podkreśla.1ą, 

że „Monty" jest jaroszem. A~ za 
pominają dodać, że jaroszem był 
także Hitler ... 

E. I,. 

swoje garnki i śmiały się, pokpiwając z siebie wesoło: -
To na pewno był ten wasz blondynek Hans, który jesezcze 
niedawno dowalał się do was - krzyknęła młoda dziew
czyna o zadartym nosie do grubeJ pochylonej kobiety; ta 
odwróciła się i pokazała spiczasty, czerwony języl.:. 

~! 

Piotr nie potrafił już o niczym myśleć. Chciał jeść, tylko 
j,eść. Pod przymkniętymi powiekami widział różne obraz'.". 
Poczuł wspaniałą woń pieczonego mięsiwa, wyobrażał sobie, 
że wyrywa z czyjejś ręki potężny kawał mięsa i dziito wbi• 
ja weń zęby. Jęknął Obok leżał Hanak. Długi człowiek v.ry• 
glądał jak szkielet. Wąsy jego opadały w nieładzie, skóra 
na wystających kościach policzkowych zupełnie pożółkła. 
Zdawało im się, że le:ź:ą tu od lat. Komendant chodził za 
nimi z nabitą bronią. Ludzie uciekali jeden za dru!lim. Te
raz on odpowiada za nich, odpowiada życiem. Piotr ni~raz 
zastanawiał się, co się dzieje z tymi, którzy pos;di w gęsty 
las, _po zbocza.eh bezdrożnych, wysokich gór, aby po prze
byciu ich skierować się w stronę domu. Może doszli. Do 
tych. którzy pozostali, nawet żywność nie dochodziła. Nie
raz kilka dni leżeli bez jedzenia. Kładli paczki i od razu 
odchodzili z powrotem. Wreszcie któregoś dnia jeden i:ze
pną~: - Po co tu sterczycie, wojska· radzieckie przPłamały 
front i już są pod Budapesztem. Miasto ootczone. Długo to 
nie potrwa! 

Od tej chwili Piotr jakby zdziczał. Nie potrwa już długo. 
I wtedy będzie jadł bardzo dużo: stale będzie jadł duże ka
wałki mięsa, smaczny miękki chleb i będzie pił - nie .ak 
jak tu, gdzie nieraz całymi dniami nie mają wody. 

Hanak zwrócił twarz w jego stronę. Piotr poczuł przykry 
odór jego zepsutych zębów. - Słuchaj.„ trzeba zwiać, bo 
tu zginiemy. Wzruszył ramionami. - Teraz? Teraz, po co? 

- Zobaczysz, już wiącej żarcia nie przyniosą. I w dod3t
ku ł.<J wściekłe bydlę.„ - wskazał głową w stronę komen
danta - nie obchodzi go, że zginiemy tu z głodu. 

Piotr otworzył szernko oczy. Zamyślił się i obserwewal 
w ciemności Hanaka. Tak. ten komendant jakby zwario
wał. Smierć kosi wszystkich naokoł, a jego nic nie obcho
dzi. Obawia się czegoś innego ... Jakby jakaś ciemna moc 
trzymała go na uwięzi. 

(c. d. n.) 



Ol znaczy-walczę pokój Plebiscyt w szpitalu 

Narody, krwią zbroczone w niedawnej wo3nie, spragnione 
życia w pokoju, stanęły wobec groźby jeszcze bardziej krwa 
1.i:ej ki;pieli, przygotowanej przez dzied;zica hitieryzmu -
nou:cgo lwndudala do wladztwa nad światem. 

W Polsce przodownikami 

l 
walki o pokój są przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, mi
strzowie oszczędności, mistrzo 
wie urodzaju. Przodownikami 
walki o pokój są ofiarni nau-

rowie i żołnierze postanawiali 
jeszcze wyżej podnieść swoje 
wyszkolenie bojowe i politycz 
ne - były to właśnie przykła
dy konkretnego, czynnego u
działu w walce o pokój. Ale tum „a:;;em nie stanęły bierne i zrezygnowane. Nau

c::uliś;ry się, że samo błaganie o ochronę przed glodem, 
ognie1n i :lJojną nie odsunie nieszczęścia i nie powstrzyma 
1"C?:k zbrod11iarza. ZrozmnieHśmy, że nie wystarczy sama nie
chęć do u:ojny, nie wystarczy sama dobra wola pokoju, nie 
wystarczą poczciwe życzenia. 

czyciele - wychowawcy mło-· 
dych pokoleń, są architekci i 
inżynierowie, technicy i rze
mieślnicy, urzędnicy i artyści, 
którzy .całą swoją wiedzą i pra 
cą służą naszej gospodarce 
kulturze narodowej. 

Złożywszy swoje podpisy na 
kartach pokoju pamiętajmy, 
że nasz głos w Narodowym 
Plebiscycie uzyska pełną war 
tość wówczas, gdy złączy się 
z nim uczciwe, świadome zo
bowiązanie jak najlepszego wy 
pełnienia naszych obowiązków 
obywatelskich: umacniania 
jedności narodu, czujności wo 
bee wrogów i szkodników, wy 
dajnej pracy dla pomnożenia 
sił naszej ojczyzny. 

W porc~ - bo przed szkodą, I 
a nie po szkodzie - powstał 
Przed trzema laty ruch, który 
rychlo rnzrósł się na cały 
swiat, ruch, który głosi nie tyl I 
ko pragnienie pokoju, ale wal li 
k<': o pokój. Jego dewizą jest 

1 
pr.iwda, że na pokój sic: niei 
czel·:a - pokój trzeba zdobyć. · 

Jego celem :jest wydobycie 
i zmobili:i:owanie całej istnie
i;1cej. ale nie uruchomionej 
.ieszcze całkowicie, nie wyzy
skanej w pełni siły, którą na
rody mogą przeciwstawić wo:i 

darczcj i obronnej -siły pań 

stwa polskiego. To jest jasne, 
że im większa będzie w kra
jach pokojowych produkcja 
przemysłowa i rolnicza, im 
potężniejsza ~ędzie siła obron 
na tych krajqw - tym szyb
ciej będzie stygł w swoich 
zbrodniczych wojennych za-
miarach imperializm •amery 
kański, któremu siła najle
piej przemawia do rozumu. 

Gdy w przeddzień Narodo
wego Plebiscytu Pokoju posz 
czególne zespoły i brygady, a 
nawet całe załogi robotnicze 
zaciągały warty pokoju i podej 
mowały zobowiązania produk 
cyjne, gdy do jeszcze wydaj
niejszej pracy zobowiązywali 
się nasi inżynierowie, technicy 
i nauczyciele, gdy nasi ofice-

Wtedy tylko słowa „walczę 
o pokój" będą miały dźwięk 
prawdy i siły. 

H.K. 

- Bardzo słę cieszę, ~e nie zapomnieliście o mnie - powie
działa letąca na _oddziale kUniczn:vm szpitala przy ul. Sterllnga 
w ŁOdzł mieszkanka ozorkowa Maria Szymczak do trójki agitato
rów Pokoju, która przyszła do niej z kartą plebiscytową. 

Tysiqce robotników przy samoprząśnicach 
nic i do wojny nie dopuścić. I widać, że po sromotnych bedą myśleć z wdzl~cznością Tricba właśnie podkreślić doświadczeniach koreańskich 
slo-,vo ~iła, bo w ostatecznym zrozumiał coś niecoś nawet ta 
rachunku decyduje w zmaga- ki podżegacz wojenny, jak Her 
niu o pol::ój siła - ta. którą 1 bert Hoover skoro w swoim 
będ<J mogly narody pokazać i głośnym oś~iadczeniu przed 
przcciw:.tawić imperializmo- kilku miesiącami powiedział: 
wi dolarowemu, 'ta, która swo 
ią wielkości<) udowodni spi
skowcom wojennym, że lepiej 
nie zaczynać, że wywołanie no 
\Vej za~~ieruchy to dla nich 

o racjonalizatorze Edmundzie Wawszczaku 
Edmund Wawszczak począt 

kowo pracował w ZPWełn. im. 
- A ja przecież chciałem 

tak zrobić mówi Wawsz
czak - żeby ułatwić obsługę 
wszystkich samoprząśnic, w 
całej Polsce. 

sze aby wmontować je do każ- szczak - najwyższą nagrodą' 
dej maszyny. jest przeświadczenie, że towa 

kl~ska i samobójstwo. · 
W jaki sposób my, w Pol

sce .możemy przyczynić się do 
powiększenia tej właśnie po
Jwjowcj, realnej siły, która 
zdolna jest zatrzymać wojnę? 

Innymi słml'Jy: co możemy i 
Powi:miśmy zrobić, ja~o na
ród najbardziej potrzebujący 
Pokoju, aby nasz wkład był 
j2k największy, a słowa „wal
f·zę o pokój" miały konkretną 
treść? 

PO PIERWSZE - umac-
niać jedność moralno-polity
czną całego pracującego naro1 
du polskiego. Jak wielkie! 
jest tej jedności znaczenie, 
mówią nam najlepiej ogrom
ne wysiłki propagandy i a
gentur imperialistycznych, 
zmi~nających do tego aby 
nas skłonić, aby mącić nam w 
głowach, pudważać zaufa.nie 
do władzy ludowej, siać nie
pokój i zniechi: nie. Miliony 
dolarów i wszelkie środki te
chniczne idą na tę robotę, bo 
nowojorscy dysponenci do
brze wiedzą, że jedność na
rodu budującego nowe życie 
- to jego siła, a rozdarcie I 
zamęt - to jego słabość. 

„Musimy Liczyć się z fak- Świerczewskiego jako ślusarz. 
tem, iż rzucenie rozproszo- W roku 1947 kiedy zoriento
nych sil lądowych państw wano się w zakładach ile umie 
niekomunistycznych do woj- i ile ma chęci do pracy, awan 
ny przeciwko komunistyczne sował na majstra remontowe
mu masywowi lądowemu bę go przędzalni. I wtedy się 
dzie oznaczało wojnę bez właśnie zaczęło. 
zwycięstwa, wojnę bez po- Zawsze starałem się tak pra 
myślnego zakończenia poH- cować - mówi Wawszczak -
tycznego. Każda próba prowa by każda maszyna powierzo
dzenia wojny przeciwko ko- na mojej opiece nie miała de 
munistycznemu masywowi [ fektów i dobrze działała. By 
lądowemu drogą inwazji nie h'amowała pracy towarzy

I osiągnął to co sobie posta 
nowił. Dziś w ZPW im. Świer
czewskiego jego urządzenie, 
proste i niekosztowne, możli
we do wykonania systemem 
gospodarczym. zainstalowane 
jest przy dwu samoprząśni
cach · a w zakładowych war
sztatach wykonywane są dal-

Pomysł Wawszczaka przesła rzysze w pracy nie zrywają 
ny został do Centralnego Za- już sił, nie niszczą zdrowia. 
rządu Przemysłu Wełnianego. Wawszczak to jeden z czo-
Wawszczak otrzymał 1.500 zł łowych racjonalizatorów rzu
nagrody a jego wniosek sto- conego przez VI Plenum KC 
sowany będzie nie tylko w fa PZPR hasła postępu technicz
brykach wełnianych i bawel- nego, który szeroko wprowa
nianych przy istniejących już dzony w naszym przemyśle 
samoprząśnicach, ale także przyśpieszy realizację Planu 
przy produkcji nowych ma- 6-letniego, przyśpieszy budo
szyn. wę podstaw socjalizmu w Pol 

- Dla mnie - mówi Waw- sce. 

przez grząski grunt Chin,; sza, który ją obsługuje. To był w 
jest jawnym szaleństwem. gim jednak czasie zaobserwo-
Indii lub Europy zachodniej[' zakres mojej pracy. W niedłu yprawa po 81• aµ~ o 
Staloby się to cmentaTZy-: wałem, że wśród czynności 
skiem dla milionów mlodzie I obsługującego samoprząśnicę 
ży amerykańskiej i doP"owa wózkową przędzalnika, jest Chł • • "d f J 'd k 
dziloby do zaglady z wycień jedna, wymagająca olbrzymie- Opl Z WO!eWO Z Wa 0 Z iego ZMP organizują w poszczegól-
czenia tego GibraUaru za-, go wysiłku fizycznego. Facho- • • d . . Z nych gminach grupy kośne, któ 
chodniej cywilizacji". wo, czynność ta nazywa się wy1ez za1ą na iemie Zachodnie re wyjadą na sianosprzęt na Zie 

My w Polsce, jak w innych 
krajach pokojowych, najowoc 
niej walczmy o pokój naszą 
dobrą, wydajną pracą. 

opuszczaniem drutu nawija- mie Zachodnie. 
cza podczas obciągania. z roz .Nieco . wolniej niż pogłowie wo sprzyja bujnemu wzrostowi Dla członków spółdzielni pro· 
mów ze starymi przędżalnika- merogac1zny, lecz stale, z roku traw łąkowych i ugorowych. dukcyjnych oraz dla mało i 
mi wiedziałem, że po kilku la na rok wzrasta w nasfym kraju Wydajność z hektara znacznie średniorolnych chłopów z woj. 
tach takiej pracy prawie każ- pogłowie koni, bydła i owiec. przekroczy wydajność zeszloro- łódzkiego został wyznaczony 
demu grozi ruptura. A już 0 Plan 6-letni przewiduje wzrost czną. Nie rozwiąże to jednak sa wielki obszar łąk w wa;. szcze

„Aktywność w walce o po tym, żeby pracowała tak kobie produkcji zwierzęcej 0 68 proc. mowystarczalności licznych spół cińskim. Grupy kośne wyjadą 
kój oznacza _ mówił Prezy- ta, których coraz więcej przy- Przyczyni się to do podniesienia dzielhi produkcyjnych riastawio przed 20 czerwca na okres oko-

chodzi do przemysłu, ani mo- w znacznym stopniu doehodowo nych na hodowlę bydła ara:.. gos ło 2 tygodni. 
dent Bierut - codzienną pra wy nie było. I wtedy doszed- śei gospodarstw rolnych państ- podarstw indywidualnych. Po- Państwo zape-.,'Uia im tani i 
cę każde;o z nas nad umac- łem do wniosku, że moim obo w?wych, spółdzielczych i. indy- wód: brak: dostatecznej ilości wygodny przejazd. zakwatero
nianiem sił Polski Ludowej, wi<)Zkicm, jako mechanika. w1dualnych oraz zapewm pracu łąk. wanie, możnośc! nabywania środ 
nad umacnianiem jej bazy jest zrobić coś, żeby im tę pra jącym ~som. potrzeJ:me ilości Tymczasem w woj. olsztyń- ków żywności. prasowanie wysu 
ekonomicznej. Walka 

0 
pokój cę ułatwić. mleka, :nięsa 1 ~luszczow, .a prze skim, koszalińskim, szczecii'iskilT! szonego siana oraz jego prze-

No i chodził Wawszczak mysłowi obuwmczemu ~~or. , i zielonogórskim mamy tysiące wóz do stacji sąsiadujących z 
w naszych warunkach oddzie kombinował i radził się dy~ Ze _wzro~t7m I?rodukci.1 zwie-. hektarów dobrych łąk, które je miejscem zamieszkania tej cz.y 
Ina i wyodrębniona od Pła- rektora technicznego. Pierwszy rzę_cei v.:iąze się k?.me?~nośc śli będą wykoszone wyrówna- innej grupy kośnej. 
nu 6-Ietnłego, przemieniłaby projekt nie bardzo się udał zw~ęk_szema prod~Jl rcznego ją braki siana w woj. central-

Oto szczegółowe warunki: 

alę w pustą abstrakcję lub co Zmniejszał wysiłek, ale byi ~~ zaJ1;1 pasfct.6 prz ~ ;~zy~k nych. CZY WYJAZD SI~ pPŁACA? 
najwyżej zwęłałaby wa.Utę, o zbr ~Jnmp~k~:awyny. W~a- od~~aj:· wot~:ak~:skie~ ka JAK TEMU ZARADZIĆ? 
pokój do ram akcji deklara- ga . yśc. i trybó pro ut o- towickie, kieleckie i łódzkie. wania czę Cl w, a YIJl 
ływnej, alowneJ, propagando samym nie nadawał się do ma ZA MAŁO ŁĄK 
wej", ' sowego zastosowania. Tegoroczna wiosna wyjątko-

Opłata za wynajęcie hektara 
W tym celu na mocy uchwały łąki o wydajności 15-20 q suche 

Prezydium Rządu lokalne Rady go siana wynosi 1 zł. (jest to 
Narodowe łącznie z ZSCH i więc opłata raczej symboliCT.na) 

PO DRUGIE - naszym re
alnym wkładem w dzieło po 

koju jest pomnażanie gospo-

-------------------------------·----------------------------- Każdy z członków grupy kośnej ma prawo wydzierżawić od 2 do 

Z
DAWALOBY się sprawa 
prosta. A!naliZa poparta wie 
loletnimi obli<:Zeniaml ma· 
tematycznymi wskazywała 

jasno, iż geccentrycm?Y sy-
stem Ptolomeus:z:a to - uszy u
czciwszy bzduTa. Ziemia jest led 
wie pyl'klem wokół sł.ońca krą
żacym. Jeśli dow<>dy naukowe 
na (() wlalinie wskazują, to prze
cie;!: !inis Ptolon1eae. 
Łatwo byłoby może obalić mit 

0 tym. ż.e ziemia jest pępkiem 
świata, gdyby nie to, Iż na zie
m i był Watykan, który sam .sl<: 
uważał za pępel< owego pępka. 

A tvm drugim pępkiem -
szafui~cym wymyśloną przez pa 
pę Lucjusza III (1184), a rozsze-
1-zoną w piętnaście lat później 
przez Innocentego III inkWlzYclą 
- sprawa znacznie trudniejsza. 

Có:~ ma wspólnego taka ezy in 
na prawda o układzie wsz;ech
świata z apostolską stolicą? 

Pozornie nic: tu nauka, tam 
wiara. Związek ścisły powstaje 
wówc.za,s. gdy się naukę wierze 
roctpo··ządkuje. Kościół urbi et 
orbi do wier-Lenla podawał, iż 

ziemia to centl'um wszechświa

l<i. Wszystko inne lcręcl się wo
kół. tej ziemi, no I oczywiście 

tym samym wokół papieskiego 
stolca. Obalenie tej tezy mogło
by naruszyć 1aufanie i do in
nych „:\więtych prawd'', np. do 
te.1, że gnębiące masy ludzkie po 
\\"nnoiici !eucjalne (,.dziesięcina 
k<>ścieln:i przede wszystkim) 
zgodne są z treścią Pisma Swię
tego, ba. z jeg0 tekstu wynika
lą. Wyc1ągniesz iedną cegłę 
c:aQr sma~h runie. 

Finis Ptolomeae mogłoby zna
c:zyć: finis eoeles!ae ... 

Im dhtżej o tym dziwnym rze 
czy porządltu roci:myślał Koper
nik, tym trudniej mu było o de 
cyzję. 

Wreszcie jednak ją powziął. 
Największy dorobek jego życia 

pojechał w kufrach Retyka dele
gata witembersk!ej profesury do 
Norymbergi, by wrócić, w po
staci już drukowanej, do From
borka w przeddzień śmierci au
tora (24.X. 1543). 

Nie pomogła dyplomatyczna 
dedykacja dla papieża Pawła IlI. 
Nie pomogła dość bezczelnie 
przez sprytnego I ostrożnego wy 
dawcę spreparowana przedmo
wa, w której akty głębokiego 

przekonania KopernUca o słusz

ności głoszonych tez zastąpione 
zostały mdłym! „przypuszczam", 
„b7ć DMXl:.e". o ~ clzielo 

OD KOPERNIKA -
do Kongresu Nauki Polskiej 

„De revolutlonibus orbium ~ 
Jestium" roizgor'l'ała długa, bo 
przeszło dwieSde Ja.t trw·ająca 

wojna. 

To watykański kult zacofania 
walczył ze światłem postępu. 

Rozgorzał stos, na którym spło· 
nął (1600) Giordano Bruno z No
li. Niemało wycierpiał Galileu.sz. 
N.a dzieła Kopernika rzucono a
natemę, która ob-Owiązywała je
szcze wówczas gdy Napoleon 1a
kończyl swój żywot. Fulton zdą 
żył dać WT.ór na budowę statku 
parowego (1807), Konig wynalazł 
szybką maszynę drukarską 
(1810), Ressel slconstruował (l812) 
śrubę okrętową, krok m.aly zo
stał ledwie do dnia, w którym 
Faraday i Barlow dali światu mo 
tor elelctryczny - kiedy na trzy 
lata przed JokomotyWą Stephen
sona, 11 września 1822 Pius VII 
zezwolił łaskawie czytać pracę 
Kopernika o tym, ze ziemia O• 

braca s1ę woltól si.'l'ej osi i wo
kół slońca. Ciemny opór Waty
kanu nie wiele jednak odkryciu 
Kopernika zaszkodził. Właśnie 

Bruno (1548 - 1600), właśnie G~
llleusz (1564-1&.12), Kepler (1571 -
1630), później Huygens, Newton 
ponieśli pochodnię prawdy mię
dzy ludzi, utwierdzając, uzupeł
niając, rozszerzając Kopernl
Joowską teorię, która udzieliła 

..dY.IJlisłi teolo&ii". O~t!ld ~a~;le 

się - pisał Engela we „ Wstępie 
do dialektyki przyrody", oma
wiając .znaczenie dzieła Koperni
ka - wyzwolenie nauk przyrod
niczych od teologii". -

Prawda głoszona przez Koper
nika, mimo watykańskiej opozy 
ej! - zwyciężyła. Dlatego, że by
ła prawdą. Wielka jest zasługa 
Kopernilrn w tym, że prawdę tę 
odkrył i sformułował. 

Mimo słusznych obaw nie zre
zygnował z nawracani.a do „b1u
źnierczej" myMi. Wielka to za
sł:ig'l. Nowe, prawa naukowe ro
t~:.a się tam. gdzie uczony nie 
boi· się myśleć. Nowa myśl - Je
śll zostanie naukowo udowodnio
na - nie jest bluźnierstwem, a 
staje się prawem. 

Nie ma w szeregu prawd dziś 
uznawanych żadnej .,świętości", 

jeśli się potrafi jedną z nich za 
stąpić - podstawą naukową do 
tego znalazłszy - inną bardziej 
postępową, bliższą prawdzie ab
solutnej. Taka jest droga odluyć 
naukowych. 

Głupcami są nie cl - pisał już 

Giordano Bruno - „którzy z bez 
botnym zaciekawieniem t>adają 

tajemnice natury", bowiem „po 
znanie (prawdy) jest sprawą nie 
rellgii, lecz filozofii i nauki". W 
cytowanym już wyżej dziele En.. 
geUia czy~my, że ... uqa<łQJ.anie 

I 

wzajemnych (między naukami 6 ha łąki. P1:zejazd w specjalnie 
przyrodn!~mi a teo'.oglą - p. M. zarezerwowanych wagonach kry 
M.) pretensji trwa Jeszcze i w tych będzie kosztował od 16 zł 
wielu umysłach nie skończyło 80 do 24 zł. Oczywiście jeśli wa 
się 1 obecnie". gonem pojedzie co naj~ej 30 

Oczyw1śc::te, że się nie Skoń
czyło, My w Polsce, wiemy o 
tym najlepiej. Wiemy z przebie-
gu prac przygotowawczych do I 
Kongresu Nauki Polskiej, kiedy 
to idealistyczne teoryj!<! nie
chętnie, mimo braku racji, skła
dały broń przed postępowym 

marksistowskim sposobem uj
mowania zagadnień. Ale się 

skończy. 

osób. Za transport siana do 
miejsc zamieszkania ot>łata nie 
przekroczy 3 zł. od kwintala. 
Sumując wszystkie wydatki 

własne, wyprodukowanie i prze 
wiezienie każdego kwintala sia
na wyniesie nie więcej niż 20 
zł .. podczas !5dY urzędowa cena 
5iana jest · trzykrotnie wvższa. 
Należy naclmienić, że każdy z 
uczestników grup kośnych ma 
prawo odsprzedać część zebrane 

Marksizm to mlędz.y innymi go przez siebie siana Wydziało
kopemikowska odwaga myśle- wi Pasz CRS. 
nia, nie uznająca, w chwl11 gdy 
zdobędzle dla swych tez praw- CORAZ Wl~CEJ GRUP 
dziwie naukowe podstawy, żad- Liczni chłopi, zorientowani VI 
nych autorytetów. An! świec- warunkach jakie im zapewnia 
kich, ani duchowych. Dlate~o Państwo, tworzą grupy kośne i 
pM:yszłość nauki należy do mark przygotowują potrzebny do sia 
sizmu. Nla tu nie pomogą ze ~re nokosów sprzęt, jak kosy, ko
dnlowlecza we wspólczesno~ć. siarki, grabiarki, wozy. 
przez kapitallzm przeniesione me . W pow. sieradzkim zorganizo• 
tody lnkwizycjL Nauka marks!- wah· <;jp iuż grupy kośne w gmi 
stowska odnosi praktyczne suit- nach 'Vi('ruhy, Ma.hczewicc, 
cesy w naszym kraju. I Konkres Grnszc:i:yce, Brzeźno, Krokocice 
Nauki P0lskiej będzie podstawo ; Z:idzin. w pow. wielm'iskim VI 
wym etapem przenoszenia do~- qm, Dzi.'1lą~zvn i Sokolniki. Na 
wladczeń tej naulti na nasz ~ianosurz~t w woj. ~zczeciń~kim 
grunt. Kongres ten, poprzedza- in:ię7d:;<1 r 'wnie7. 15 c:donków 
ny długim, ale owocnym w skut nńłd:ri0Jni pi·orlnkC'vfoej w By. 
ki okresem przygotowaw~z.ym. .7 .... „;„ (pow. }P!'7''C'ld). · 
otworzy nową erę nauki polsltle! . Takich _.g_rup będzie na pewno 
nauki szczycącej się trady<'lami ,~„dzo wieie, „ z~tem w okresie 
ICopernika. Jędrzeja Sniadeckie · · ''1;'Y 1 wcze<;nei "riosnv nie PO• 
go. Nenclciego, Curie-Skłodows- .. ,•mno zabraknać 0„~zv dla ko-
k!ej, nauki tworzącej warto~ci -ii. bvdła i owiec w żadnym gos 
jutra w oparciu o marlcslstow- podarstwie. 
:>kl ŚWiatopogląd. (cm). 
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Nowy system 
sprzedaży 
biletów ulgowych 
do teatru 0 

Dyrekcja Państw. Teatru 
Nowego wprowadza tytułem 
próby nowy sposób rozprowa
dzania biletów ulgowych. Od 
dn. 2 czerwca br. będą wpro 
wadzone bilety z 50 proc. zniż
ką z _oznaczoną strefą miejsc, 
ceną 1 okresem ważności bile
tu na sztukę „Poemat Peda
gogiczny" na czas od 2-15 
czerwca br. i od 16-30 czerw
ca br. 

Będzie to sprzedaż komiso
wa z tym jednak, że zakupić 
należy co najmniej 10 biletów 
- kuponów. Posiadacz bile
tu-kuponu będzie mógł pójść 
do teatru kiedy zechce, ale w 
granicach czasu oznaczonego 
na bilecie (np. w dniach od 
2-15 czerwca br.). 

Zakłady pracy i organiz~cje 
społeczne mogą składać zapo
trzebowanie na bilety ulgowe 
z jednoczesnym zobowiąza
niem wpłacenia należności do 
dn. 1 czerwca br. za bilety z 
ważnością do 15.6 i do 14.6 za 
bilety z ważnością od 15-30.6 
br. 

, Nie znają 
:o ludziach 

lęku przestrzeni Przed zlotem w Berlinie 

z wieżowca CT . Młodzież wybiera delegatów 
na zloty dzielnicowe 

Wszyscy interesujemy .tę bardzo praea.ml przy budowle pierwsze 
go w Łodzi wie:l:owca, przeznaczonero na biura Centrali Teksty! 
neJ. Będzie to najwy:l:szy U-piętrowy cmach w naszym mieście 

Jedna z większych Inwestycji. A oto kilka słów o ludziach, któ 
rzy go wznoszą. 

gu. Tak wysoko nie sięgną!. W dzień po zakończeniu Ple 
Na 11 piętrze położyliśmy za- biscytu w Rud'l!:ie Pabia
deskowany podest a na nim nickiej, młodzież „Białej Fa
ustawiliśmy drewniany der- bryki", II oddziału ZPB im. 
rick. Do zrobienia zostaje jesz Armii Ludowej zebrała się na 

Czy wiecie kto wznosi szkic 
lety gigantycznych hal, mo
stów, dźwigów portowych i 
stacji radiowych? Tę jedyną 
w swoim rodzaju specjalność 
wymagającą poza umiejętnoś~ 
cią fachową wielkiej spraw
ności fizycznej, posiedli pra
cownicy „Mostostąlu" ze ślą
ska. To oni wznoszą w Łodzi 
stalową konstrukcję wieżowca 
CT. 

Na samą myśl jak łatwo jest 
spaść przy lada nieostrożności 
z wysokości 56 metrów 
mdło się robi świadkom akro 
batycznych wyczynów bryga
dzistów „Mostostalu". Ale oni 
śmieją się z tych obaw. 

- Im wyżej, tym bezpiecz
niej, - przynajmniej na gło
wę nic nie spadnie - zapew
nia z wesołym uśmiechem Wło 

LPZ szkoli 
radiotelegrafistów 

dzimierz Urbaniak, masówce. Właśnie teraz, po 
znany wśród ko- skończeniu Plebiscytu, w któ-
legów pod pseu- rym wyróżniło się wielu mło-
donimem Ebul. - dzieżowych agitatorów z „Bia 
A w dodatku pra- łej" jest najlepsza pora do 
cujemy przecież w wybrania delegatów na Dziel 
pasach bezpieczeń- nicowy Zlot Młodych Bojow-
stwa. ników o Pokój. 

Im w to graj Padają kandydatury tych, 
taka robota. Kto którzy wyróżnili się w akcji 
raz zasmakował plebiscytowej, akty w i st ów 
szumu ·wiatr u ZMP, pr.mdowników pracy. 
wśród przęseł, ten już za nic nie chce - Myślę, że powinniśmy 
wracać do pracy wybrać kol. Pawclesa - mó-
na ziemi. A praca wi kol. Piszczygłowa. Wyróż-
ich jest ciężka i nil się jako agitator pokoju, 
skomplikowana. i choć należy do ZMP dopiero 
Alojzy Figur a od trzech tygodni jest już ak-
wraz z całą swą tywistą i zwerbował do orga-
brygadą montażo- nizacji trzech nowych człon-
wą zestawia het ków„ Pamiętamy wszyscy jego 
na wysokościach 1-majowe audycje nadawane 
coraz to nowe przez radiowęzeł o przodowni 
~garki w pio- kach. 
nowe i poprzeczne - Wysuwam kandydaturę 
wiązania poszcze- kol. Wiesławy Dominiak, nie-
gólnych pięter. Za zorganizowanej, która praco-
nimi do .1oboty za- wała jako agitatorka blokowa, 
bierają się skrę- bierze czynny udział we wszy-
c8:rzte pod kEierow

1
d,_ _ Im wYżej, tym bezpiecznieJ· _ za- stkich organizowanych przez 

me wem •wa a . . . . nas pracach społecznych i im 
Dudy, następnie pewma Włodzimierz Urbamak. preza~ - mówi przewodni-

ur głosowaniu przeszły kan 
Wł dydatw-y rawelesa i Wie 

sławy Dominiak. „Biała fa-' 
bryka" wybrała 26 delegatów 
na zlot dzielnicowy i wybio
rą do Berlina najlepszych rnło 
dzieżowców dzielnicy. 

Wallas, młody uczeń, którY 
trzy dni pracuje w zakładzie 
i trzy dni uczy się w szkole 
zawodowe.i został delegate!ll 
na zlot dzielnicowy. 

- W Berlinie zbiorą się rnła 
dzi robotnicy i uezniowie z c. 
lego świata. Pokażą oni impc j 
rialistom, że młodzież jest zd 
cydowana walczyć o pokój. pa 
proszę delegatów wybranycb 
na zlocie dziclnicowYm do ner 
lina, aby powiedzieli kolegoJ!I 
z innych krajów, że my wa.I• 
czymy o pokój pracą i nauką. 

We wszystkich zakładac~ 
pracy trwają ·wybory delega· 
tów na floty dzielnicowe. wa 
dzież wybiera na nie najlep• 
szych spośród siebie: przodo\( 
ników pracy, racjonalizatoró~I 
aktywistów pracy społeczne~ 
przodowników nauki. Na zlo• 
cie dzielnicy Ruda Pabianick~ 
będą siedzieli obok siebie l 
Wallas z „Białej" i racjonali· 
zator Owczarz z Fabryki Farb 
i Wykończalni. i przodovvnic 
nauki z XX Gimn. - Grabo 
ska i aktywista SP Stępninli· , 

Zloty dzielnicowe odbędą sH 
między 5 a 10 czerwcf! br. 

Wes. 

Posiadacz biletu-kuponu po 
winien zgłosić się do kasy te
atru w godz. od 10-13 i od 
16-19 z wyjątkiem piątków 
(kiedy teatr jest nieczynny) i 
wymienić go, jako kupon go
tówkowy, na bilet z oznaczo
nym dokładnie miejscem, od
powiadającym danej strefie w 
eenie 50 proc. biletu. Bilet wy 
mienny ważny będzie tylko z 
pieczątką zakładu pracy, lub 
organizacji społecznej. 

W $wietlicy LPż przy ul. Kilińs
kiego 123, odbyło się zakończenie 

kursu łączności Ligi Przyjaciół 

żołnierza. Kurs ten ukończyło kil 
kunastu młodych chłopców (w wie 
ku od 15 do 20 lat). entuzjastów 
krótkofalarstwa i łączności prze
wodowej. Przodownicy nauki spo· 
śród nich zostaną dopuszczeni do 
pracy w radiostacji LPŻ, która 
jak donosiliśmy wczoraj 7JOStala o. 
statnio zmontowana w Lodzi. 
Uczestnicy kursu pragn11 szkol1ć 

się dalej, ab'Y zostać w przyszłoś

ci radiotelegrafistami. 

brygada pionowania i ni-1 cze tylko nitowanie I umoc- 1 cząca koła ZMP - Janina 
vv:elowania wyrównuje wszel- nienie dźwigarek 13 i 14 piętra. Marszał. 
kie odchylenia od pionu ---------------------

~z~f:i~~~a~~hr~~~i~rt;~~~~; Jak spędzq wczasy 
i niciarzy pod „wodzą" H. Mit 
ki i K. Chmielorza. Pneuma-

i tyqr;:nymi młotami przybijają t d • I ó d k • h :o;;.z~rzone do .~z~rwono~ci. du S U e n C I z I c 
ze mty na spoJemach dzwiga-

Bawimy się 
UC I 

w wesołym 

miasteczku 

rek. 
Ci, tzw. „łazicy" wyżywaja 

się na tych zawrotnych wyso 
kościach. Tam czują się naj
swobodniej i najlepiej. Łódz
ki wieżowiec - to dla nich 
fraszka. Kilku z nich budowa 
ło radiową stację raszyńską. 
Pomyślcie tylko - tam było 
nie 56, lecz 335 m wysokości. 

W tym roku, ja!<: i w latach u
biegłych, Zrzes:ilenie Studentów 
Polskich, wespół z Zarządem O· 
je letnie wczasy dLa studentów. 
Będą to obozy społeczno - wypo
czynkowe, wczasy lecznicze, Do
my Wypoczynkowe dla przodow
ników na!Uki i pracy społecznej , 

Od trzech tygodni gości w 
Łodzi Wesołe Miasteczko nr 2. 
Jest ono miejscem zabawy tak 
dzieci jak i osób starszych. 
Dzieci korzystają z karuzeli 
łańcuszkowej i zwierzęcej oraz 
łódek. Na miłośników mor
skich podróży - czeka „fala", 
amatorzy wędrówek planetar 
nych korzystać mogą z „rakie 
ty" i „gwiazdy". Inni bawią 
się „diabelskim młynem''. 

Umożliwiają im to, jak wszyst
kim członkom Ligi Przyjaciół żoł 
nierza, bezpłatne kursy zorganizo 
wane przez LPŻ. Szkolenie jest 
dwustopniowe - podstawowe yr 
zakładach pracy i szkołach, a po 
jego ukończeniu w Klubie Szkole
niowym LPż. Szkoleniem podsta
wowym jest w chwili obecnej ob
jętych 35 proc. członków LPŻ, -
przy tym trzeba zaznaczyć że co 
10 łodzianin jest członkiem Ligi. 

Uczestnicy kursów szkolenia 

- Praca ta wciąga jak nałóg 
- mówi kierownik robót, tech Zdohy'wamy 
nik Fr. Nowak. ·- Już od 13 

podstawowego, którzy pragną zo
stać radiotelegrafistami, szoferami, 
czy też chcą osiągać sukcesy w 
sporcie strzeleckim, przejdą prze
szkolenie w Klubie LPŻ po czym 
otrzymają licencję. W ten sposób 
powstaną nowe kadry fachowców. 

lat pracuję przy stawianiu ł f 
konst~ukcji żelaz.nych. Zż:>:liś- 0 U ogra y 
my się wszyscy 1 stanowimy • • • 
zgraną paczkę. Żywot wiedzie I na dz1s1e1szym 
my koczowniczy. Dziś kończy k" . . k 
my tu, natychmiast przenosi- 1ermaszu ks1ąze 

Wesołe Miasteczko obsługu
je zespół zetempowski. W po
równaniu z latami ubiegłymi, 
obsługa jest o wiele lepsza, a Ml d • • 
porządek w miasteczku jest ta 

(g.) 
my się gdzieindziej, do czeka-, • . . . 
jącej nas roboty. z radością i Na ~a~o.n:zeme Dm Oświ~-
d 

· . · ty, Ksiązln i Prasy odbędzie 
urną wznosimy pierw•.zc porn . d ·, t' d · 24 · b 

niki socjalistycznego budow- się zkis l·s· nika_. . maJak. r. 
nictwa. w par u_ . ien iew1cza ier-

ki, jakiego nie było dotych-1 o z1ez 
czas w Łodzi na żadnych im-

w. . i k . masz ks1ązkowy. 
- i~zow ee. wy onczymy Od godziny 10 „Dom Książ-

prezach masowych. Korz. n a str a i y pok oj u w ostat~ich. dmac.h czerw~a ki" ustawia swoje stoiska z 
Tr~y n~.J~_zsze piętra „z,v;;;1: różnorodnymi atrakcyjnymi 
zaliśmy JUZ bez pomocy dzw1 wydawnictwami. 

Czwarte~ 

24 
MAJA 

Boże c., Joanny 
IUl'RO' 

Gn:eg„ Urbana 

WAŻN'E TELEFONY: 
Xom. MleJska M o 253-60 
Pogotowie Ratun-

kowe • . l<l4-44 134-15 
117-11 

8 Strae Pożarna . . 
MJeJskl Ośrodek 

Informacji . . . 159-15 

CO~fld-zte?KiEPV! 
19.30 rewia „.„na Plll'n!" 

TEATR KOMEDII MUZY· 
CZNE,J „LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 24CI) -
o godz. 1'9.15 operetka 
pt. „Czardaszka". 

PARSTW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (ul. Koper
nika 16) - o gOdz. i7 
„Nowa szata króla„. 

WYSTAWA ARCHIWAL· 
NA - ł,ODZ W DOKU· 
MENCIE ARCHIWAL
NYM dostępna jest dla 
zwiedzających do 1. 7. w 
Archiwum Miejskim Pl 
Wolności t codziennie 
od godz. 9-20 (telefon 
262-CH i 138-58). - Wstęp 
wolny, 

młodych" nr U/50, .,zo
n.a polarna'', „Slońce, 
ziemia, księżyc"; godz. 
1'1, 12, 15, L6 1'7, 18, 19, 
20, 21. 

MŁODA GWARDIA (ul. 
Leg.1onów 2) dla mlodz. 
„Podróte Guliwera" -
godz. i4, 16, 141, 20; po
ranki: 10, 112. 

M'VZA (ul. Pabianicka 1'13) 
„Statek DerbentH godz. 
116 1•8, 20; poranek l'l; 
dozw. od lat 7. 

POLONIA (Ul. Piotrkow
ska lrl) - Festiwal fil
mów czechosłowackich 
„Ostatni wystrzał" godz. 
1'5, i7, 19. 21; poranek 12; 
dozw. od lat 7. 

słA>wacldch - „ostatni 
wystrzał" - godz. 14.30, 
1.6.:ro, lll.30, 20.30; pora
nek 11.:ro; do:z:w. od lat 7. 

WLOKNIARZ (ul. Próch
nika 16) „Hrabia Mon
te Christo" I seria, -
godz. 16..'lll, 16.3(), 20.30; 
poranek 11; dozw od 
lat 111. ' 

WOLNOSC (ul. Napiór
kowskiego 16) Festiwal 
filmów C2':echosłowac
klch - „Przyjdą nowi 
bojownicy" - godz. 16 
141, 20; pora01ek u; dozw. 
od lait M. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Kopciuszek" - godz. 
18, 18, 20; poranek u· 
dozw. od lat 7. ' 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 

OSROOEK PROPAGANDY 
8ZTUJ{J, Wystawa prac 
członków z. P. A P. w 
Łodzi dla uczczenia I 
maja - Swię.ta Pracy 
i Wystawa tematyczna 
p.t. Czyn t-maJowy stu
dentów PWSSP czynna 
w gortz. 10-!Cl. 15-13. 

.OOCZ\!T.\t 
'-ZElłllANiA PRZEDWtOSNIE (ul. że

rom,klego 74) - „czterv 
serca" - godz . 16, Hl, 20: DZIS 
po•ranek l!l; dozw. od _ w auli UŁ (Naruto-

A. S. nr 1'1 (Plotrkow
Bk2 IB7), A. S. nr J&l (Na· 
rutowicza &). A. S. nr 15 
(Rzgowska m7), A. s. nr 20 
(Więckowskie!'(o 2n, A. s. 
nr 3t1 (Karolewska 4111 
A. s. nr 23 (Piotrkowsk~ 
llQ'I). 

la•t 14. vticza 00), o godz. 9 zebr.-
REKORD (RZj:!OWSka 2) - nie wyborcze orac'lwni

„Dr S1>mmelwels" 1todz. ków nauk„ adm. I ~tu-
16, Ul, 20; dozw. od lat 14 dentów, członków PZPR 
poranek - „Bokserzy" W MUZF.UM PRZYROD

NICZYM (PArk Sienkie
wicza). Wystawa •• Roz
wó.f źycia na ziemi" -
czynna e<>dzicnnle od 
godz. 10 dn lS prócz po
niedziałków. 

godz. 1.1; dozw. od lat 7. .JUTRO 

Apteka nr ~ (Al. Koś
ciuszki 48) dyżuruje c0-
d.zlennieJ . 

ROBOTNIK (Ul. Kilińskie
go nr 178) - „Przecim
cle" - godz. 16, 18, 20: 
poranek 11; dozw. od 
lat 14. 

ROMA (Ul. Rzgowska 84) 
„Skarb" - godz. 16. 18, 
:ro: poranek 1'1; dozw. 

AnRtA rui. Stalina nr 1) od lat JA. 
PAięsrw. TEATR NOWY (dla młodz.) - „Córl<Q STYLOWY (Ul. K!llńsk!e-

(ttl. Wl~ckowskieiro 1'5) marynarza" - l!r>dz. 14, go nr 123) - „Tajna ml· 
o god7.. 19 „Poemat pe- -16. ia. 20: poranek 12. sja" - gpdz, 1•6, is, 20; 
dagoP,'iczny". BAJKA (ul. Fr'łnclszka"i- po.ranek 11; dozw. od 

PARSTW. TEATR im. JA- ska 31) - „Wilc>:e doły" la·t l!Z. 
RACZA (Jaracza 27/2n) l!O<IZ. 15 .30. 141. 20.15; - SW!T <Bałucki Rynek) -
o godz. 19 „Zwykły czlo- domv od lat loł. „Spisek bankrutów" -
wiele" E.Ał. TY'K (ul Narutowi- godz. 16. 118. 20: poranek 

PA:i<;'S'T'W. TEATR POW- r7a nr ?m - .. nPsiaTe1c li; do.zw. od lat 12. 
SZECHNY (ul Obroń· Matyi" godz. 16.30, l.f!.30. TATTI.Y (Slenklcwkza 4~) 
ców Stalin>?rarlu nr :m 20.30: poranek 11; dozw. ,.Wlellrnpanskie hulan-
o gortz. 15.3n ,.Moralność od lat i4. ki" - godz. 16. 18, 2c: 
pani Jlnlskie.i", o god~. GDYNIA (ul. nas7.yńskie- porarneli: 111.30: dla mlo-
1n.15 „Chory z urojenia" go 2) - ,.Program Na· t d>.ieży nledozw. 

TE!oTR MALY (ul Trau- nlrnwo . O~wtatowv" - WTSLA <Da.<zyńsklego 1) 
gutta 1) - o godz. 16 I P K F nr 21/51, „Swiat Festiwal filmów czecho· 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr- 142 (2122) 

l ' ' ł 

- W lokalu !':towarzy
"'enia Tnż. i Techników 
(Piotrknwska 1~5), o ~odz. 
19 odczyt dyr. Szyma
nowskiego pt „Wytycz· 
n~ w"półpracy przeds!ę
b!or!<tW remontow'l - mon
t~źo,vych z zakładami". 

- W Jl'}kalu •7knly <Sko 
rnpkl 6/R) . o .E(OdZ. l~ ZP.· 

branle śwletllcnwe Pai1-
stwowe1 Szkoły Pracy 
Społec7.nej. 

- W 1okalu Instytnt:i 
Hist (Lindleya 3 nnkó) 
M). o godz. 18.4'5 XXXVT 
oo~iedzpn;e na11'ko\vc f .An? 
lde.!!o T-wa Nauk. Wv
d?ial TT. na ktńrvm rzł»
nek czvnnv K. 'Ja7.dżrw
"kl orzerl~t.awi nrar~ dr. 
:/. Kaimlń<lde.i pt „Grn<lv 
v;~< zpc:nnrh:ir-io1nw<' 7f(),.,, 'Pnl 
ski ~rodl<nwej na tle o
Sć'dnlctwa". 

Niewątpliwie jednak magne 
sem, który przyciągnie wiele 
osób na kiermasz, będzie wia
domość, że obecni ·będą na 
nim literaci, którzy na życze 
nie dawać będą swoje auto
grafy. 

Przy stoiskach, zaopatrzo
nych we własne utwory wzglę 
dnie tłumaczenia, zobaczymy 
następuj1cych literatów łódz
kich: Dąbrowolską, Huszczę, 
Koprowskiego, Millera, Ożo
gowską, Petersową, Rymkie
wicza, Słobodnikową, Słobod
nika, Wyszomirskiego. 

W razie, gdy pogoda zawie 
dzie, kiermasz przeniesie się 
w podcienie na rogu ulic' Da
szyńskiego i Piotrkowskiej. 

·RADIO 
CZWARTEK, 24 MAJA 

6.55 Prol(ram dnia . 7.00 Muzyk;i. 
S.00 Dziennik, 8.15 Muzyka, 9.00 
Muzyka organowa, 9.30 P,.1'}7,a, 9.43 
Muzyka, 10.:w .,Poezja I muzyka", 
11.00 Pieśni. komoozytorów rosvj
skich, 11.20 ,.Wszechnica Radio
wa", L1 .40 Muzyka. 12.04 Dziennik. 
12.1.5 :Poro.nek symfoniczny, 13.15 
Prnza 13.3S Koncert masowy. 15.lG 
Aud dla dzieci. 1.15.QO „Od naszych 
kn!'espondentów". 16.15 „Przed 
nlatkowym koncertem symfonlc7.· 
nvm", 18.~. Audycja satyryczna. 
1f;.!i0 .. Meta1lizaci~ natryc;kow·a". 
17.00 Dziennik. l'UO „Odt>owiedzi 
fali .W", 17.30 Melndle tRne<-:me. 
18.00 Auclvcja literAcka. 13.30 K'ln
~ert Orl-ciestry P. R„ 19.2') „wne
chnica Radiowa". 11!.40 Muzyka 
19 !\R Sten po<?ortv ?<!.OO Dziennik 
:>il !Ul „'P'ln Geldhab" - słuch . 
Zl.40 „co przynosi ankieta J>le 
hic:f'v"'.n'll!a Fnklcif"''f'I') 'Radia" 21 "„ 
Ml'Tvka. 22.00 .. K.or>f'rni'k".' 21:?n 
. F:::id Linc7.r1 11 

- słucho"\vislto. 22 .40 
Muzyka. 23.00 O•t~tnle wiadom~
~rl ~ „„ GrA OrkiPstra Taneczno 
P. 'F! 0 3.55 Program na dzień na 
1tępny. 

• 

kursy organizacyjne i szkoleniowe 
aktywistów ml:OOzieżowych oraz 
obozy sportowe AZS. Ośrodkowi 
łódzkiemu przyznano ok. 75-0 
miejsc na wszystkich turnusach 
oprócz oboz9w AZS i kursów dla 

al<tywistów. 

Obozy społeczno - wypoczynkowe 
odbędą się w 2 turnusa.ch w mićj

scowości.ach: Wigry, stare Draw
ska, Nowa Wieś, Hala Szronlcka., 
Dziwnów, Przecław, Bobrek i Bu
dniewo. Uczestników tych obozów 
obowiązywać będzie 5'!l godzin (na 
turnus) pracy fizycznej w postaci 
pomocy w żniwach dla PGR I spół 
dz!elni produkcyjnych itp. 

Na wszystkich typach wcusół 
prowadzona będzie praca ideow~ 
wychowawcza oraz śwlethcowo ' 
kulturalna. Wszystkich uczest11i' 
ków wczasów, z wyjątkiem we;[)' 
sów leczniczych, obowiązywać tel 
będą zajęcia sportowe. któryc~ 
program obejmuje codzienną giJ11' 
nastykę, ćwi'.!zenla lekkoatletycV 
ne, naukę ptywa•nia i gry sportO' 

we. 

Pobyt na wczasach wszy•tkich 
typów jest bezpłatny, a nswei 
zvtracmle są 1<m1zty n..;..au. Tl' 
czestnicy płacą jedynie lG zł prZ1 
odbiorze sk1erowa!"ia. Skierowania 
zaś przydziela Komisj.a Kwa!iffk3' 
~yjna. 

Informacji w tych sprawach t1' 

dzielaią Ko tety Uczelniane zS1 
oraz Kocnisja Okrę;::owa ZSP ( 
.:.odzi (ul. Piotrkowska 46). 

(E. M.) 

Domy Wypoczyrkowe dla przo
downików nauki i pracy społecz

l'ljej w Mielnie i Ustce organizo
w.a.ne będą w 3 turnusach. Rów
I'lież w trzech turnusach zorgani
zowany jest pob)"t na wczasach 
leczniczych studentów, leczących 
się w PLMA. Dla łódzkich stu- _______________ „! 

dentów przyznano następUJ'lce 

miejsoowości klima,tyczne: Lądek 
Zd:l"ój, Kudolwę, Swtera.dów, Kry

nicę I Za.kopane. 

Szkoły 
przygołowuiq się 

do Dnia Dziecka 
W łódzkich szkołach rozpo

częły się już przygotowania 
do obchodu Międzynarodowe
go Dnia Dziecka. Odbywają 
się pogadanki ilustrujące ży
cie i prace młodzieży w Związ 
ku Radzieckim i krajach de
mokracji ludowej. Pogadanki 
zapoznają także młodzież szkol 
ną z walką o pokój postępo
wej młodzieży krajów kapita 
listycznych i kolonialnych. 

Na ten też temat dzieci re
dagują gazetki ścienne . 

Aktywiści 
harcerscy 

na Zlot 
Berlirishi 

Na masówkach szkolnych zo
stało wybranych 6 aktywistów 
harcer&kich I zar112em naj leP"' 
szych uczniów, którzy pojadą 

jako delegacja łódzkiej mło

dzieży harcerskiej na Zlot 
Berliński. 

Są to: Krystyna Bartosiń· 

ska ze llZk. podst. nr. 26, Ma· 
ńa Jachowicz ze szk. 52, Elź• 
bieta Stawicka ze szk. 80, zblg· 
nlew Kowalski zo szk. 11, ste• 
fan Karolc7.ak ze szk. 22 oraz 
Ryszard Młotlcowskl ze szk. 33· 

Wyjadą oni z Łodzi Jeszcze 
przed Zlotem Berlińskim, na 
Międzynarodowy Obóz Pion[e• 

rów, który jest organfz.owan:Y I 
pod Berllniem. 

(g.) 

W Dniu Dziecka tj. 1 czerw 
ca br. odbędą się we wszy-, 
stkich szkołach łódzkich ut-o
czyste akademie, po których 
nastąpią zabawy. (g) -----------~ 

KIEDY SPEŁNIĄ SIĘ 
MARZENIA? 

$wiatlo naszego RefLektorka, 
przemykając się ulicami Łodzi, 
boleśnie potknęło się na sporej 
dziurze w jezdni na skrzyżo
waniu ul. Nowomiejskiej i 
Ogrodowej. Jękna,l nasz Re
flektorek, ale jeszcze glośniej 
stękają i trzaskają resory prze 
jeżdżających w tym miejscu 
samochodów~ 

Jak się więc okazuje dol!/ ~ 
jezdni nie są wylączrivm „pr:r 
wi!ejem" wspomnia,"lego v 
przednio w Reflektorku odC• 
ka ul. Żwirki, ciągnącego s• 
od ·~Z. Piotrkowskiej do fl 
Kościuszki. 

Ref!ektorek i wszystkie s;~ ' 
mochody marzą o t11m, by 1 ·e 
dzial Drogowy wydal u:res!~1 , 
skiitec:zną wojnę dolom i '11 1 ~1 równościom na uiicach t,na 

1 
· 
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/ 
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PIERH'SZ..- LIST 

• będę Służyć więcei nie 
Plik papierów spiętych spi

naczami. Kartki w większoś
ci zapisane czytelnym, rów
nym pismem, ołówkiem czy 
piórem. 

Pisze Mieczysław Łyszko
wicz swój krótki życiorys: 

Jestem prwdownikiem 
pracy w lesie przy żywicowa
niu. Ja i żona byliśmy analfa 
betami a teraz nauczyliśmy 
się pisać i czytać. 

- Drogi Janku - pisze Jan 
Duczek, małorolny chłop z 
Jeżowa, który ukończył kurs 
dla analfabetów - pierwszy 
raz piszę sam list. W tym ro
ku się nauczyłem. 

Dziwne są życiorysy, są one 
równocześnie listami do sy
nów lub krewnych przebywa
ją~cb zda.la. 

Nie pisał tydorylJU Jan Naj 
dek, sierota, który do lat 16 
tułał się, co rusz po Innych lu 
dziach, popychany nieraz i po 
niew1.erany przez k:Ułaków. 
Chłopak był tak zaniedbany, 
:te żal było sp(>jrzeć. 

Tak się zdarzyło, :te akurat 
w czasie kiedy odbywał się 
kurs dla analfabetów w Jeżo
wie. Najdek służył u jakiegoś 
gospodarza. Przyszedł na kurs, 
nauczył się czytania i pisania, 
a kiedy już posiadł tę umie
jętność, oświadczył twardo -
„więcej służył nie będę!" Kie
rowniczka kursu oraz wYdz. 
oświaty pomogli mu dostać 
się do szkoły zawodowej na 
Ziemiach Odzyskanych. Janek 
Najdek mocno dzisiaj stoi na 
nogach i nie potrzebuje już o
bijać się po cudzych kątach. 

Dwóch uczestników kursu 
pojechało do Nowej Huty. 

Dziś są tam przodownikami 
pracy. Piszą do kierowniczki 
Cecylii Dykus listy: „To tyl
ko dlatego, że nauczyła nas 
pani czytać i pisać". 

Kiedy się z mieszkańcami 
Jeżowa mówi o szkole wszy
scy odpowiadają zgodnie: 

- Nasza szkoła jest bardzo 
dobra. A kierowniczka ot „ta 
ka" - podkreślają z uzna
niem. 
Niełatwo było przeszkolić 

bądź co bądź pokaźną ilość 

ludzi. W gminie w ub. roku. I - Gdy się przyglądałam 
przeszkolono 71 analfabetów, dzieciom - odezwała się jedr 
w roku bieżącym 77. Na po- na z byłych analfabetek - jak 
czątku ludzie przychodzili nie : piszą, jak zręcznie obracają w 
chętnie, ociągając się. wsty- ! palcach trzonek, to mnie zaw 
dzili się sąsiadów, własnych ~ sze zazdrość brała. A teraz 
dzieci, ale kierowniczka po- 1 kiedy mnie państwo nasze na 
trafiła stworzyć taką atmosfe- stare lata nauczyło pisać i czy 
rę na kursach, że już po upły tać, to mnie się zdaje "ie moje 
wie paru tygodni frekwencja pal.ce stały się p>ręcz~iejsze, a 
była pełna. Pokój w którym oczy widzą nowe rzeczy, inny 
odbywały się lekcje był zaw- świat. 
sze opalany, w przerwach gra- Nauczycielka podkreśla że 
ło r~di~>, a nieraz .przed uczą-I dzieci bardzo ~zęsto doplngo
cym: się znalazł s~ę kubek ka wały rodziców do pilnego u---------------1 wy l wła~noręczme przez ob. częszczahia na kursy, Zdarza
?ykus up1eczon~ plac~k. Stąd ło się nieraz, że dzieciak od-
1 rezu~taty całkiem widoczne; prowadzał ojca do szkoły, aże
Egzam1i; .odbył się 1 maja 1 by się gdzieś po drodze nie 
tylko mehczna garstka tych, zawieruszył 

W oknie 
księgarni którzy nie mogli uczęszczać · 

na szkolenie systematycznie, - Skaranie z tymi dziecia-

;r. Pytlakowski - „Listy" Kstąt
ka Nowego Czytelnika. Ilustr. W. 
Symonowicz - MierzejewSka. Str. 
126 + 2 nlb. ZŁ s.~ 

pozostała do 22 lipca. Reszta kam.i - mawiali. PędZll ezło
w dniu 17 maja, w dniu ple- wieka, jakby już sam nic nie 
biscytu otrzymała jwiadectwa. potni.fil. 

Dzieje 1natki 1 ll)'Da pońępowej Trzeba było przysłuchać się 
robotniczej rodzi.ny franeuskieJ. kobiet l ....c.-.. 
Bohater kstąt.Jd., Karol, walC?Zy w r0ZJJ1owom m„ ..... ~J ..... 
oorgantzowaneJ grupie kmnunistów mających częstokroć dorosłe 
w okresie okupacji httlerowsk:Je:I, dzieci. Sprzeczali się o stop
a po wojnie WYStępuje przeciwko nie niektórzy uważali się za 
kolaboracjonistom i W?:rastaJącemu ' •--' ó 
rodzimemu tasz;yzmMV!. za tę dzia pokrzywdzonych, uuu zn W 
ła!ność zostaje wysrany na !ront I sprawiedliwie podkreślali. że 
w Vietnamie, gdzie pcyz;ostaJąc wier ten i ów zasłużył na dobry 
~~a s;'~{:Jci~de~ ;;k gin;;n~~:i~:;i stopień, że ani razu nie opu-
francuskiej. ścR lekcji, że się starał. 

POLSKA KRONIKA FILMOWA 
w kilku słowach 

Na zapytanie co zrobi'l te
goroczni absolwenci VII klasy 
kierowniczka 8*oły powie
działa: 

- To samo co w ubiegłym. 
Na 47 dzieci w roku ubiegłym 
tylko troje pozostało w Jeżo
wie, reszta uczy się. 12 jest w 
szkołach ogólnokształcących, 
reszta w szkołach zawodo
wY<:h, w Koluszkach, Brzezi
nach, Łodzi, Warszawie, w 
większości na stypendiach Zda 
je się, że i ta trójka pójdzie w 
tym roku do szkół - dodaje-

Ostatnia Kronika Filmowa 
przynosi nam sprq.wozdąnie 
ze spotkania Prezydenta RP z 
przodownikami pracy, „rejs 
pok oj u" polskich statków 
szkDlnych, rolę listonoszy w 

W -i5 D A W C A: r~~y~~~u r~::i~ i ~~~f:~~ 
betyzmu w Polsce. 

więc wypadki mogliśmy zaob
serwować przy spcawozdaniu 
z zeszłorocznego wyścigu War
szawa - Praga (sprawozda
nie mogliśmy obejrzeć po bli
sko pół roku), z ·igrzysk zimo 
wych zrzeszeń sportowych itQ. 

. bo na wszystkich wywiadów
kach i w rozmowach prywat
nych z rodzicami słyszE; to je
dno: „Nie zatrzymam dziecia
ka w domu skoro państwo u
możliwia mu drogę do dalszej 
nauki i pomaga na każdym 
kroku. Z naszych dzieci będą 
ludzie". (b) 

Koncert 
Symfoniczny 
w Filharmonii 

Wystawa realistycznego 

malarstwa 
Edwarda Bqtrymowicza 

Ku radości miłośników sztu 
ki zawitała do Łodzi wyjątko 
wo interesująca i stojąc,,a na 
bardzo wysokim poziomie arty 
styCZDYJll wystawa malarstwa. 

Mamy na myśli otwartą w 
Spółdzielni Plastyków przy ul. 
Piotrkowskiej102 ..vystawę prac 
wybitnego artysty-malarza, wy 
chowanka Warszawskiej Aka
demii Sztuk Pięknych - J<:d
wardą Butrymowicza. Ten 
zmarły przedwcześnie na sku 
tek ciężkich przeżyć wojen
nych artysta, był w latach 
międzywojennych profesotem 
Miejskiej Szkoły Sztuk Zdob
niczych i Malarstwa oraz Aka 
demii Sztuk Pięknych w War 
szawie, z trudem łącząc pracę 
pedagogiczną z osobistą twór
czością artystyczn14. 

Mimo, że obecna pierwsza 
wystawa pośmiertna prac ar
tysty zawiera tylko część jego 
twórczego dorobku, tG jednak 
j1,lt ta skromna łlość portre
tów olejnych l ołówkowych, 
martwych natur oraz szkiców 
pejzażowych i figuralnych -
wystawia artyście chlubne 

„Niech Sif: mury 
pną do góry" 
Koncert 
rozrywkowy 

w Teatrze 
Jaracza 
Związek Zawodowy Pracowni

ków Sztuki i Kultury w Łodzi or 
gantzuje 28 bm. o g.c,dz. 19.30 w 
sali Teatru Jaracza wielki koncert 
rozrywkowy pt. „Niech się mury 
pną do góry" 
Udział biorą: chór i orkiestra 

Łódzkiej Rozgtośni Polskiego Re
die pod dyr. Aleksan(jra Tarskie
go, tercet wokalny Rozgłośni Łó
dzkiej oraz Bojarska Wanda, Cwi
kllński Jerzy, Darski Bronisław, 
Jąmry Zofia, Kenda Jadwiga, Ko 
szałkówna Irena,, Komorowski Je 

świadectwo pierwszorzędnego 
malarza realisty, równie świet 
nego w pejzażu, jak i w por 
trecie. 

Realistyczny warszta malar
ski Butrymowicza, surowo 
przestrzegającego twardej dy
scypliny rysunku, cechują 
rzadko spotykana prostota uję 
cia tematu, śmiała, opanowa
na, wyrażająca się szerokimi 
ruchami pędzla technika ma
larska i zadziwiające poczucie 
barwy i formy. 

Butrrmowicz zdobył sobie 
słuszne prawo do tytułu kon
tynuatora najlepszych trady
cji naszego wielkiego reali
stycznego malarstwa 19 i 20 
wieku. z. N. 

KR.UU RAD 
,,NOWA DROGA" 

EMINA 
GEWOltKA 

Mło4y poeta ennlukt, Gewol1t 
Emin, otrzymał Nagrodę Stall• 
nowską za sw6J zbiór poezji za
tytułowany „Nowa Droga", któ 
ry wydał po odbyciu dJugotrwa• 
łeJ podró~y po kraju Z10'yelę5kle 

1ro socjallmiu. Poeta w dosko
na.lyeh wierszach opiewa polł:o

.f owe :łycle ra.dziecklego mo
wlek:a, mówl z dnm11 l mlłośclJr, 

e swym ojczystym narodde or
mlaflskim, który w ustroju ra• 
dzlecklm osiągnął szc~ele, 

MILIARDY RUBLI NA EKSPZ• 
DYCJE NAUKOWE 

Spółdz. Wyt!.-Ośwlat. „czytelnłk" 
Redaik.c:la I AdmioniM;racja: Łódź. 
U'l. Ftotrkow„ka 96, te!! Red. Nacz 
125-64, z-ca Red. Na.cz. Z:ZS-32. Se
kretarz: odpowi·edz.· 2()4. 76, dział 
siporloWY :ros - 95. dzl-ał m1e1skl 
114-32. drz!lał ko-re5lp0nd,entów 20'7-18. 
~ek.1'11ta:r1M 217-82. d?.:l•al kultu;rallno· 
ośwlat. 209·02, d.zlal listów 143-80 
Re<l~·kcj<1 rekopisów n1e zwraca, za 
tTetć 1 terminy ogłoozeń •He hierze 
odpow1edzialnoścl 

J>ren tUn E'T ete m ie!\1 F)CZ'ną. ,,..')tYloo-zą -
cą zł 4,05 - przyjmuJ.ą wszystkić 
U=f!ldy I Ag'encje pocztowe ora2 

Przy tej okazji należało by 
poświęcić kilka słów specjal
nym wydaniom kroniki filmo
wej. Mamy tu na myśli nie
które reportaże, sprawozdania 
z ważnych imprez sportowych 
itp. Te interesujące i pożytecz 
ne wydania nie odnoszą często 
właściwągo skutku, gdyż by
wają wyświetlane w kilka ty
godni, a nawet miesięcy po 
ich nakręceniu tj. w chwili, 
kiedy opinia publiczna jest 

Słuszne byłoby nakręcanie 
w specjalnych wydaniach kro 
niki ciekawszych imprez arty 
stycznych z teatrów stołecz
nych, jak na przykład ostat
nio baletu „Pan Twardowski", 
filmowanie ciekawszych wy
lltępów zespołów zagranicz
nych itp. Występy te bowiem 
bardzo często ograniczają się 
do publiczności Warszawy lub 
rzadziej - paru większych 
miast. A przecież należałoby 
udostępnić obejrzenie ich za 
pomocą filmu jak najszerszym 
rzeszom naszego społeczeń
stwa. (z.fk) 

Piątkowy Koncert Symfoniczny rzy, Mikułowski Leszek, Nowak 
w Filharmonii Łódzkiej ~ maja E<!mund, Strzałkowska Iza, $laski 

M1chal, WaJda Kaz1m1erz. Przy tor 

W tym roku wydział geogTa· 
flczny Moskiewskiego Uniwer
sytetu l'aństwowego organiruje 
sześć ekspedycji naukowych. 
'Uczeni geoeraf«>wie I słuchacze 

starszych kursów będą badall 
Nizinę Naduspljiką, gdzie bn· 
duje &ię olbrzymi system iryga· 
cyjny mający nawodnić 13 m!Uo 
nów hektarów gruntów. Geosra 
fttwle radzieccy będą rqwnle:!: 
badali wysokogórskie re.)Rny 
ZSRR i swymi radami l wska· 
?;ówkami pomogą kołchozom w 
zalJ:<MOpodarowan.ju nowych hlll 
górslcich. Uczeni radzieccy odby 
wają każdego roku długotrwałe 

ekspedycje naukowe I badawcze 
po całym kraju, a w obecnym 
roku możliwości w tym klerun• 
ku bP,dą jesr;cze o wiele więkize, 
ponieważ budżet państwowy 

przeznaczył na rozwój naukł S 

miliardów rubli. 

listonosze m tejscy 1 wl;e:l5cY. 

1951 r„ godz. 19,30) będzie pojwię-tepianie: Jeżewski Marian, Lustia 
eony muzyce programowej. w Arkadiusz, Dobrzyński Tadeusz. 

R.edaguje: już zainteresowana zupełnie 
KOLEGIUM RF,DAKCY.TNE innym zagadnieniem. Zycie 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;iiOii;;;o;,iiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiPrzecież idzie naprzód. Takie 

Konferansjerkę prowadzi Pawłow 
prog~am~e koncertu usłyszymy: - ski Kazimierz, Szynder Wacław. 
Re&p1ghi ego - „Fontanny Rzy. Całkowity dochód pn:e;znaczony 
mu", M. de Falla - „Noce w <r na Fundusz Budowy Teatru Naro
grodach Rlszpa!Vi", M. Ravela - dowego w Łodzi. Frzedsprzedaż 

------------------------------..... --·-------------------------------------------
Rapsodia Hiszpańska biletów ulgowych - ORZZ (ul. 

. · Traugutta 18 pok. 5) normalnych 
Koncertem dyryguje Bohdan wo Miejslc! Ośrodek Informacji (Piotr 

diczko, jfłko solista wystąpi Ta- kowska 104a, tel. .159-15) oraz w 
dniu przedstawienia w Kas1e Tea PAJ\jSTWOWY TEATR NOWY 

LODZ, ul. WIĘCKOWSKIEG,o 15. Telef. 18t-ll4. 

DZIS, dn. Zł. V. 51 r. godz. 19 

li PAŃSTWOWA FILHARMONIA w t.ODZI 
ul. NARUTOWICZA :>.O 

PIĄTE!t, %5 mala 1~51 r„ ll">dz. u.li) 
NIEDZIELA, !7 maJa 1951 r„ godz. 12.00 

XXXVI Koncert Symfon1czny 

deusz Zmudzlński (.fortepian). tru Jaracza od godz. 10. 

'1ł0S.łli~l03fi] I ;.!~~~:~.~~~;.~!~:~~!." (1!42l 

Pracownicy poszukiwani 
Inżynierów-mechaników, technisów-mecha

ników zatrudni natychmiast Biuro Konstruk
cyjne. Zgłoszeni::i Łódź, ul. Rembielińskiego 
nr 1-3- 5, Zakład „Polichemia". (4UG) 

MaJl!ltra na krosna angielskie - rewolwe
rówki, śn1bowników, przykręcaczy oraz ro
botników gospodarczych zatrudnią natych
miast Zaktady Pr:i;r.mysłu Wełnianego im. 
Walerianą Łukasińskiego, Łódź. ul. M. No· 
wnHd 83/55. (?;głoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. (4,g2} 

Przykręcaczy, śrubowników, tkaczy (ki) na 
krosna kortowe, majstrów tkac~ich i robot· 
ników gospodarceych zatrurlni.ą natychmiast 
ZakJady PrzemysJu Wełnianego im. N. Bar
lickiego w J,oflzi. Zgłoszenia osobiste przyj~ 
muje Wydział Personalny ul. Żeromskiego 108 
w godz. 7.30 - 15.30. (461) 

MUZYKA PROGRAMOWA 
BOHDAN WODICZKO - dyrygent 
TADEUSZ ŻMUDZIRSKI - fortepłan 

Też chcą 
korzystać 

w programie: Itespighi - „Fontanny Rzymu„, 
M. de F~lla - „Noce w ogroda.ch Hł~anlł", 
M. Ravel - Rapsodia Hl11Zpańska, Gdzie nadać wózek Uczę1zczamy do XI kl. ł 

pnygotowujemy się do egza
będziemy mogli wózek przy- minów maturalnych. 17 ma;a 
jąć.''.. udaliśmy się do biblioteki im. 

Kasa c:.zynna w godz. od IJ5 do Ul. 
(;MO) Niedawno łntormowaltśmy 1la-

• Ogłoszenia drobne • 
seyeh Czytelników o spos<>ble prze 
sył&11la za pośrednictwem P.B.P . 
„Orbis<' Ustów lotnlceych w pusz
ce po szprotach. 

LEKARZE 

Dr ZA UR MAN - speclll 
!lista skórne, wenervcz
ne 1-10. ~ Narutow1-
cza 2 C322l 

LOK AU~ 
Obecnie drukujemy list, infor

mujący Jak p;rzesłać kolej~ wózki 

ZAMlENIĘ 3 pokole z ku dziecinne. 
chnią <:;dańsk-Wrzeszcz 
na Łódź ewentualnie 
mi:ie!sze. Warunki do <r 

GAB. DENTYSTYCZNE mow1enla. Oferty _ „17 maja chcialem nadać ja 
„W17,eszcz", PiotrkowS'kę ko przesyłkę wózek dziecinny, 
nr. 104a. (2204) mocno pod?J,iszczowy. W U?'zę
ZAMIENIĘ ! pokoje, kuch clzie nadawczym Nf' 2' przy 
nla na 3 pokoje z kuch· D K l' k' d · ' · nia, wyr.ody ;roo:kladowe. woreu a is im u zte.ono mi 

LEKARZ-DENTYSTA -
BronfsławA szelkowska. 
7eti:v sztUC?m~ 5 - 7 Mo
n111•7.l<i 11 I'!!~~ 

KHPNO - ~PRZFTIA°' 
Oferty Plotrknwska l<l'9 następu;ących informacji: 
.. Prasa" - „2160". „Opakować w papier, owiązać 

Nie pomogly moje wyja§nie- L. Waryńskiego, by skorzystać 
nilt, że n,iejed1t0kf'otnie wysy- z pewnych materiałów nauko· 
lał.em już wózek pocztą bez wych. 
opakowania 0 czym świadczy Ni.estetv. Odmówiono n,o:m 
ly nalepki na wózku. możności korzystania z biblio

teki motywując to przepisem 
Udałem się wobec tego na zabraniającym młodzieży z 34 

pocztę przy ul. Wschodniej, rocz11ika korzystania z biblio
gdzie przujęto wózek bez o- teid. Wydaje nam się, że prze 
pakowania., pis ;est nieżvciowy t dlatego 

Okazuje się, że dla każdego piszemy, by „Glosy" wplynęly 
urzędu, pocztowego istnieją in- na jego zmianę. 
ne Pf'Zepisy„.''. Z.M. Maturzystki 

______________ ...., __ 

PI.AC przy ul. Głorrows- ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku sznurkiem i dopiero wówczas „A KANADYJEK WCIĄŻ sem Centrali Oddeżowej dru-
!dei so!'Zedam. wlado- chnlą - wye:odv - een- wedlug przepisów pocztowych BRAK" - pisaliśmy pod adre ku,jąc U~t Czvtebtika. z. G. 
molić ul. Głogowska Jl)R 1 rum - na pokój i pokój m. 2 _ od 16 (2058) 7. kuchnla. pzwonić n _ l~ --------.--- Chcąc przełamać milczenie 
~ff]BJ.;E P-Ol<"ca mi•tn: •tCJ ~66-01 Popinsk!. (2149a) ~IR.k-DĄUl'J•iJ C. O. ph!zemy: „A odpowiedzi 
Jarski, Lódź, Sienklewi- ~. łl:. .....-, . wciąż brak Centralo". 
r.za 4B. (172.'il 71\0FIAROW 'P'RACV • 
noMF.K •nrzedarn 3 no- G. Ba.rapski - Piotrków. - o~azji Swięta Ludowego spóż ,.JAK DŁUGO JESZCZE"_ 
l<oie l<uc>hnl„ wolne. Wia POTIJ,ZEBNA PQmocnlce NiPzabranie do eutobusu po- mony. Pros•mv o ..:i-l·ze nad- t ·~ z 
rl 

u domowa od "'1ra~ Gd · • .,,... ~ t:apy ywa!J„my PB im. J. 
nmo...., Powszechna 17 - ~. an- dr6z'"ych z Szy..,łowa m1'ało ł · k ccnoinYl. 121669) ska 26 m. 5. " u sy ame orespondencji. Marchlewskle;:-o - w ga.blo-.-----------------------;1Kur>n;; orzvrzad clo 7.aro- . miejsce w dniu 23 kwietnia- ta.eh przodowników pracy wi-

K O M U N I K A T 
•owania tarczy. na ,.,b,-ec7 HAFCIARKA zd<llna po- W poniedziałek. W dni przed- E. Morawska i Kol. _ Poda dnieć bed~ fofogra~ic prt:odow 

Inwestora na stanowisko kierownika inwe
stycii zatrudnią natychmiast ZakJady Prze
mysh1 Baw. im. Jłewotucj! 1905 r, Zgłaszać się 
do Wydziału Personalnego Łódź, ul. Strzel
czyka (dawn. Senatorska 6). (472) 

'<ole wózka . ozleciece~o. trzebna Gdańska 65a, m. 6 świąteczne i poświąteczne na nfk6w sprzed 2 Jat. 
··olmai>;r,vne. ma~e orR•v tk' h 1. . h tob jemy adresy szkół popołudnio • 

Mazowieckie Zakłady Przemysłu Weł- 'nh ·halansówkP. ofertv POMOCNICA domowa po wszys ic miac ;iu uso- wych typu średniego: Sędziow 1>:riś zapytuJemy: „,Jak dłu-
niane<;o w Tomaszowie Mazowieckim - Piotrlrnwsk;ł 104" Pr~- trzebna do lekarza, zacho WYCh notowana jest wzmożo- ska 8/10, Więckow11kiego 41, t:o Jeszcze oezeklwać mamy na 

••" .. t>rowincia" · ·;21591 dnla 52 (dawniej 3•l m. 8 na frekwencja, nie znaczy to wyjas·n1'en1'e?." 
pooają do ogólne; wiadomości, iż sto- - Kopcińskiego 54, Żeromskie-

, !';PJl'T.F.nAl't 2 łM.l<a z ma BUKIECIARKA k l jednak, by ilość kursów prze- 36 N * 
sownie do uchwały Rady Państwa i Ra- ,„,.„Mml. ~'!'.lacia<' mt'l7.n• fikowana potrzabii ~~~ widziana rozkła<lem jazay w go • arutowicza 

58
· Pod- „TYLKO OLA WYBITN'"'CR 

dy Ministr6w z .dnia .14. 12. 1950 r. n':1_~o-~ araeza 53 m. 6 •7enia między godz. 17-18 ciągu tygodnia była niewy~ miejska 21, Targowa 63. . „ 
wszelkie zażalenia i oidwołania załat- I ",.,".Z!':fl~"' ni~~ nnv r,1 Tel. 256-87. C21B9) starcza.iąca. Przy urucham1·a~ MATEMATYKÓW" zatytuło-

""•nowskl<""o. Oferty - !.------------.;....---• walUiltlf notatkę nrasową, w 
wiane są w poniedziałki od godz. 10 "''nhkffw~ka 104a .. Pl•~ POTRZEBNA zaraz po-1 niu linii komunikacyjnych bra trt6 • ,,... t 1 'k ' , " re,, ,,zy '<.'n~ Z. D. oplsv-
do 14 nrzez dyrektora lub jego zastęp- ~m". 

1
mocmg·ca._ domć owLia, uml

2
e- ne jest pod uwagę w chwili Listy do ,.Głosów I Od«ło- ""al róznorodność cen w,a ~pl-

J T · d · l k ąca o..vwa · powa 6• obecnej przeciętne na~ilenie ~""'" należy adresować: Re- " ~ 

_Ł_~_t_e.,.:"_:_syd,.~.~o-;_~_i_~g-~-ć-d~_:_L~.~-~ __ :_0_:1_:i_v_:_:_~_:_Y_;_~-~-~_;_-;..;l1 ~~;;~~~~;,~~ ~~~{~ ~;~~~~;~~~ ~r-~-~-~;_;_:~ __ :_~„·;:~~::~~~-~:::„1:_~,~~:'.::~:·;~Jsy;~;~;;;·_;;' ;;;;~f;;.!~~~·~~~~~:„~~~~~~~~~~;:f~;~~-~~--w_:_~_::_~-~-~_:,~~ 
~w ~ •' ~ -~~w . ...«~·· u.M. 1111. ~--i ~~.12782 DZIENNIK WDZKI nr 142 (2122) 5 
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Przed spotkaniem 

z grami w Chorzowie 
Przedmeczowe nastroje Markiewka - oglądałem kilka dzisiejszy przedstawia się nal 

spotkań czołowych zespołów stępująco: Deller, Lorincs, Ta
piłkarskich tego kraju i mogę kaes, Kiss U, Kispeter, Zaka
powiedzieć, że wszystkie stały rias, Egresi, Viragh, Szilagyi, 
na bardzo ~ókim poziomie. Aszpirany, Meszaros. Same na 
Ich umiejętności techniczne, zwiska nic oczywiścię nie mó 
taktyczne, szybkość, kondycja wią. Brak miejsca nie pozwa 
i umiejętność strzelania były la nam zapoznać czytelników 
tak wysokie, że nasi reprezen z poszczególnymi piłkarzami. 
tanci będą musieli dać z sie-. Zatrzymajmy się więc na chwi 

(Red. Lachowicz telefonuje z Chorzo~a) 
Burza z piorunami minęła 

przed chwilą. Dziesięcioletni 
blondynek czesał palcami swą 
mocno rozwichrwną czupry
nę. a drugą ręką rozmazywał 
~zy po zakurzonych policz
kach. 
Wokół niego gromada ma

łych brzdąców nie ukrywała 
ciągle swego oburzenia. I wla 
śnie to kilkunasto osobowe 
towarzystwo mąciło ~edynie 
ciszę w pięknym katowickim 
parku. 

Powodem nieporozumienia 
były horoskopy przedmeczowe. 
Wzdłuż całej alei parku wid
niały jakieś tajemnicze liczl.Jy. 
Sprawiało to wrażenie jakby 
ktoś patykiem uczył się na 
ziemi kaligrafii. Tu starannie 
wyryty napis „3:1", o krok da 
lej 2:1, lub 2:0, 0:0. Nieszczę
ście chciało, że nasz bohater 
był innego zdania. Kropnął 
wynik 1:5, wróżąc Węgrom 
zwycięstwo. 

Tego koledzy nie mogli już 
tolerować, więc całkiem nie
słusznie skrzywdzili swego ko 
legę, który napewno tak jak 
i oni - życzy swej kochanej 
drużynie wiele szczęścia w 
pojedynku z Węgrami, ale nie 
wierzy w jej możliwości. 

CZY TYLKO ON JEDEN? 

rzać wokół wszystkim na pra
wo i lewo wyświechtaną for
mułkę: czujemy się dobrze? 

NA PRZEDMECZOWE.J 
GIBŁDZIB 

bie wszystko, aby dorównać lę swój wzrok na zestawieniu 
Po bilety zgłosiło się już po im choć w 80 proc. Wiem jed- linii ataku. 

nad 100 tys. niestety, tyle o- nak z doświadczenia, że am- Tu na czoło wybija się zna
sób nie zmieści stadion cho- bicja naszych piłkarzy może ny bombardier postrach wielu 
rzowski obliczony tylko na 40 zastąpić niejeden z braków i bramkarzy europejskich Szila-

z6 przyczynić się do uzyskania gy, który w ciągu ubiegłego ty 
ty~ ~:bić~· wyniku, który będzie można godnia na dwóch zaledwie 

Jak zdobyć bilet na wygod uważać za pomyślny. meczach zdobył 10 bramek. 
ne miejsce siedzące? Od cze-1 Ma.rkiewka postawił więc Drugim jest mały, zwinny jak 
go są w takich wypadkach sprawę bardzo jasno. Repre- kto prawoskrzydłowy Egre 
krewni i znajomi. Ci również zentacja Węgier jest niezwy- si. 
czynili starania o bilety, a że kle silnym przeciwnikiem. A pozostali? 
niektórzy z nich mogą żyć i Składa się ona ze strych ruty Napewno nasza linia defen-
bez piłki., przeto w rodzinnym niarzy. W zespole gości tylko zywna niejeden raz znajdzie 
kółku zrzekli się swych praw, Wiragk dopiero przekroczył 21 się w dużym kłopocie. Wszy
na rzecz zapalonych szwag- rok życia. Pozostali dawno już scy są wysoko wyszkoleni tech 
rów. obchodzili srebrne gody, a nicznie, grający wprawdzie 

Od tego rozpoczęła się wy- wysoko wyszkolony technicz- dość miękko, ale zato strzela
miana biletowa, odbywająca nie stoper - Kispester przęd jący z każdej nadarzającej się 
się pod hasłem: zdobywajmy wyjazdem do Polski pożegna1 sytuacji. 
miejsce na trybunie, bo miejsc „trzydziestkę". W składzie Wę W drużynie polskiej zmian 
stojących, jak ogólnie wiado- grów w ostatniej chwili zasz- żadnych nie przewidziano. Li
mo, zawsze jest stokrotnie ły pewne zmiany. Do pierw- czą się na śląsku poważnie z 
więcej. W środę rano tego ro- szej reprezentacji został odko tym, że po przerwie zagra Ba
dzaju giełda, gdzie pieniądz menderowany Babolcsay. ran, o ile oczywiście wymagać 
nie wchodził w grę, notowała Sldad ostatecznie na mecz tego będzie„. sytuacja. 
za jedną „trybunę" trzy bile-
ty na miejsca stojące. 

Dzisiejsze imprezy sportowe NA POSTERUNKU 

Praca w kopalniach trwa O godz. 9 rano przy ul. Pa-
Poprzedzony dobrą opinią bez przerwy. Wielu będzie ta- bianickiej koło parku Wenec

dzisiejszy nasz przeciwnik 'kich, którzy obejmą swe po- ja zbiorą się dzisiaj kolarze by 
straszy po nocach polskich re sterunki · na szychtach akurat walczyć o tytuł mistrza woje
prezentantów, którzy zgrupo- w tym samym czasie gdy ich wódzkiego. Program przewidu 
wani od trzech dni na obozie koledzy dopingować będą pol je cztery konkurencj~ a - mia
w Katowicach nie wiele oczy- ską drużynę. nowicie: Wyścig dla ~awodni
wiście mieli czasu na naukę. I tam - na głębokości paru ków licencjonowa:qych, karto 
Czego można nauczyć się w set metrów pod ziemią ludzie wiczów. turystów i dla człon
ciągu 72 godzin? Można tylko niecierpliwie czekać dziś będą ków LZS. Wyścigi odbędą się 
powtórzyć elementarne ćwicze na końcowy rezultat spotka- na szosie pabianickiej. Kala
nia techniczne!. - Tak też i nia. Nie od dziś znany jest rze posiadający licencje wal
czynili nasi piłkarze. sposób przekazywania szyb- czyć będą na dystansie 100 

kiej informacji do szybów ko- km. Walka rozegra się między 
palnianych. Oto koledzy, pra- Sałygą, Gabrychem i Pietra
cujący na górze, dziś po połu szewskim. Nie wykluczone są 

Alei Unii odbędą się dawno za 
powiadane zawody lekkoatle
tyczne z udziałem Kiszki. 
Start w Łodzi jednego z naj
lepszych . sprinterów Europy 
obudzić powinien zrozumiałe 
zainteresowanie. Kiszka star
tować będzie tym razem w 
konkurencji krajowej z udzia 
łem czołOwY<:h zawodników 
łódzkich. Program zawodów 
lekkoatletycznych jest w ten 
sposób uło;iony, że cała impre 
za nie powinna trwać dłużej 
niż dwie godziny. W dużej mie 
rze od organizatorów zależy 
żeby impreza dzisiejsza wy
padła pod każdym względem 
jak najlepiej. 

JAK CHCESZ." 

Chodzi nam bowiem nie tyl 
ko o same wyniki, ale również 
i o stronę organizacyjną zawo 
dów. Dotychczas bowi.em mie

NAS~ 

DWA PUNKTY 
I DWAJ LUD.ZJE 
Piotrkowska 4 i Piotrkow-1 siqce kilom;trów. Mimo ścię

ska 83 - dwa magazyny obu tych obcasow czlapalabym w 
wia i jednocześnie dwa pun- nich jeszcze z pól roku, lecz a
kty usługowe, gd.zie przyjmu- to ~ypadek. :Viosna zani?sla 
je się do reperacji znoszone bu mnie do l.asu i ot -, pac 1ed-
ciki, trzewiki i pantofle. nym butem w korzen, pac dr.u 

Na Piotrkowskiej 4. gim w pień. Rezultat: „sfom-
- Te buciki nadają · się tyl nowce" wyszczerzyly zęby. 

ko na śmietnik. Szkoda pracy T1·udno i darmo, trzeba bylo 
i wydatku, T-rzeba bylo wcze- zanieść je do reperacji. 
śniej przynieść je do reperacj-i. Pod nr 4. . . • 

- Przecież bylam u pana - Zagraniczne. Nie prz1n-
przed dwoma tygodniami, to mujemy. 
pan mi wówczas oświadczyl:- - Cóż z tego, ż~ zagranii:z
„Co pani myśit, że my każde ne, chodzą . w nich yrz~ct~ 
glupstwo będziemy rep~rować? polskie nogi. Po uc~ciwe1 re
w tych bucikach, które pani peracji można w nich deptać 
przyniosla, można chodzić jeszcze cały rok. 
jeszcze caly miesiąc". Przy- - To zanieś je pan do pry
szlam za dwa tygodnie i pan watnego szewca, Zub odeśli do 
mi teraz każe buciki wyrzucić firmy skąd pochodzą. Następ-
na śmietnik? ny. Nie mam czasu na pusU! 

Na Piotrkowskiej 83. gadanie. 
- Szkoda, że pani nie prz11 Pod 8.'J. 

.szla do nas wcześniej. Nasi -Czy uda się zreperować'! 
szewcy mieliby mniej 1Jracy, a - Ależ naturalnie. - Tu się 
pani mniejszy wydatek. No, przyszyje dratewką, tu podklei 
ale od tego jesteśmy, niepraw i buciki z powrotem jak ta la 
daż? Proszę karteczkę. Po od- la. P·roszę karteczkę. 
biór zglosi się pani za dwa ty ~~ 
godnie. Dwa punkty uslugowe ł 

A teraz słówko o moich „slo dwaj ludzie. Różnicę między 
ninowcach". Są już niemlode, nimi możemy z latwością okre 
zdolaly bowiem przedeptać ty ślić. Mond. 

Molocykliści\ slurluf q 
W nadchodzącą niedzielę na 

żużlu przy Placu 9 Maja od
będą się wyścigi motocyklowe, 
organizowane przez ZKS „O
gniwo". Będzie to pierwsza w 
tym sezonie poważniejsza im
preza sportowa z udziałem mo 
tocyklistów zamiejscowych. 

Wiemy, że wyścigi motocy
klowe cieszą się zawsze wiel
kim powodzeniem, ale w da
nym wypadku chodzi nam 
przede wszystkim o przegląd 
zawodników „Ogniwa" Ponie
waż w dniu tym nie .będzie 
zawodów piłkarskich niewąt
pliwie na plan pierwszy wy
suną się motocykliści. 

Spodziewamy się, że motocy 
kliści powinni uzyskać dobre 
wyniki, łodzianie rywalizować 
będą z „Kolejarzem" z Rawi
cza. 

Rawicz reprezentowany bę·
dzie przez Jana Siekalskiego, 
Franciszka Nowackiego, Ry
szarda Maślankiewicza, Hen
ryka Ignaczaka, Władysława 

Andrzejewskiego, Mariana Spy 
chałę, Zenona Re.idę i Mariana 
Skotarskiego. Ponadto starto
wać będą motocykliści CWKS 
z Warszawy z: Sucheckim, 
Orwatem, Wróżyńskim, Kra
kowiakiem i Zdzisławem Smo 
czykiem na czele. 
Przedsprzedaż biletów uru

chomiona została w Miejskim 
Ośrodku Infonmi.cyjnvm przy 
ul. Piotrkowskie.i 104-a i w 
ZKS „Ogniwo" przy ul. Pogo
nowskiego 32. 

I Paotrkow~e 
będą pływać -----

W powiecie piotrkowskim 
nad stawami Moszczenickimi 
przystąpiono do budowy Miej
skiego Ośrodka Sportów Wod
nych. 
Ośrodek ten posiadać będzie 

pływalnię i przysta11. żeglar
ską. 

Tenisiści grojq z \\fęgran i 

Wieczorem złożyłem wizytę dniu wypiszą kredą na wyła- jednak niespodzianki. Chodzi 
polskim reprezentantom. Po I dowanych wózkach rezultat po mianowicie przede wszystkim 
kolacji szykowano się już na jedynku. A potem... potem o Murowanieckiego i Borucza, 
obozie do snu. Nic chciałem wózki te powędrują głęboko którzy mają szanse odegrania 
psuć nastroju. Nie pytałem w dół i płynąc po szynach poważnej roli w tej konkuren 
więc o nic, ale oto ktoś bar- kilometrowymi korytarzami bę cji. Zawodnicy z kartami ma
dziej elokwentny ułatwia mi dą stanowić niejako najśwież l .ł~ dzisiaj moimość ~;5unięcia 
pracę i jednym tchem sypie: · szą gazetkę sportową w kopal się na czoło w SWOJCJ kate
- jesteśmy dobrej myśli, czu ni w której pracuje człowiek gorii. Całkiem nieznaną dla 
jemy się dobrze... o 'znanym w całej Polsce na- I nas konkurencją jest wyścig 

Stop! - przerwałem. Ale zwisku - Markiewka. dla kolarzy LZS. Jesteśmy je 

liśmy szereg poważnych za- . Przed następnym spotka-1 na i w sobotę pozostałe dwa 
strzeżeń po:J .tym ~~ględem.. me'01 o ~\l~I:ar Da:risa. czc;i- single. Tenisistów Budapesztu 

W ostatmeJ chwil! kom1mi- łowi temsisci Polsls:i rozegraJą repreze11tują: znani u nas w 
kują nam, że stadion przy Al. na kortach CWKS w Warsza Polsce zawodnicv z Asbothem 
Unii w dniu zaw:idów będzie- wie spotkahie towarzyskie pod na czele. Repre;,entacia War
zradiofonizowanv i od spea:,e-, nazwą Budapeszt - Warsza- szawy oparta bedzie na Heb
ra zależy czy potrafi o:i w spo wa. Program tych spotkań dzie. Piątku, Kwiatku, Chv
sób ciekawy i umiejętny za- przedstawia się następująco: trowskim i Ksawerym 'T'>o
in~eresować. zg1 omadz-in;:i na J ~ziś _rozegr~ne zostaną gry po czyńskim. 

gdzie? - że tu w hotelu czuje- dnak przekonani, że wyścig 
cie się dobrze, wiemy o tym CO MÓWI O MECZU ten nie tylko zgromadzi odpo-
wszyscy. Nas interesuje, jak J.UARKIEWKA? wiednią ilość zawodników na 
będziecie się czuli na boisku. starcie, .ale również cieszyć się 
Czy koniecznię zawsze przed Podczas dwutygodniowego będzie wielkim powodzeniem. 
każdym meczem trzeba powta pobytn nn Węgrzech - mówi O godz. 16 na boisku przy boisku publiczność. Jedyncz::?, Jutro gra podwój-

(12) 

EMORZE 
Stary Francisco lubił powtarzać o 11im przedziwne hi

storie, a słuchający przyjmowali je zawsze . z jednakim sza 
cunkiem. Wierzono powszechnie, że Joao ukazuje się w 
burzliwe noce. Wielu widziało, jak płynął na savei,ro szu
kając zagubionego we mgle statku. Joao nie spocżnie, dopó
ki go nie wprowadzi do portu. Wtedy dopiero uda się na 
wędrówkę z Iemanją po Bezkresnych Ziemiach. 

Oto noc, w której powinien się ukazać. Gdy wiatr porusza 
rr.orze, gwiżdże, wstrząsa domami, gdy ciemności zakrywa
ją port. Joao ""ychod:z:i na poszukiwanie drogi do zagubio
nego okrętu. Widmo jego przeleci ponad saveiros i prze
straszy zaskoczonych żeglarzy. 

Jakiś saveiro dobiia do molo. Silny wiatr pcha go z za-
wrotną szybkością. żagle napięte są jak struny. 

- Xavier nadpływa! - woła ktoś z brze~u. 
- Rzeczywiście, to je~t „Cabore" •. 
Saveiro zbliża się. Teraz można z łatwością odczytać czar

ną farbą wymalow:my napis: „Cabore". 
- Nigdym nie spotkał brzydszej nazwy - powiada Ma

nuel. 
- Xavier miał widać powody, żeby tak nazwać saveiro 

- przer;)\wa mu FranciS{:O. - Co się tam wie o cudzym 
ży<:iu? 

- Ja prze~ież nic nie mówię. Tak tylko gadam ... 
Wiatr wzmagał się z' każdą chwilą, wody kołysały się nie

spokojnie. z dala dochodził szum wściekłego, gwałto·.vn~go 
wichru. Wkrótce wybrzeże zupdnię opustoszało. Xavier 
umocował saveilo i podszedł do gromadki znajomych. 

- Zapowiada się jak najgorzej, 
Dużó ludzi na wodzie? 

• eey-t. kabore - gatun.ek sowy. 
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- Natknąłem się tylko na Otoniela w pobliżu Morago
gipe. 

Morze stawało się ruchliwe, fale rosły, saveiros i barki 
unosiły się i opadały. Manuel zwrócił się do Xaviera: 

- Nie bierz mi za złe tej ciekawości bracie, ale dlaczegoś 
dał swej łodzi takie paskudne imię? 

Xavier skrzywił się. Był to muskularny Mulat o gładkich 
włosach: 

- Ot, zachcianka... głupstwo ... Nie ma o czym mówić ... 
Burza opadała na miasto i morze. żywego ducha w pobli-

żu hal targowych. ' 
Po c.eratowych płaszczach przewoźników spływał deszcz. 

Musieli teraz krzyczeć do siebie, wiatr bowiem głuszył 
,;łowa. 

- Coś ty powiedział? - zawołał Manuel. 
.._ Chcesz wiedzieć? To przez kobietę. .. Dciwno temu, na 

innym wybrzeżu, na południu. Głupstwo, nie ma o czytn 
mówić.„ Nikt kobiety nie odgadnie. Po co i dlaczego nazy
wała mnie Cabore? Nie mam pojęcia. Nigdy mi tego nie 
wyjawiła, zawsze śmiała się, gdy pytałem ją o to. Ach, jak 
często się śmiała! Można było zwariować, to prawda ... 

Wiatr porywał słowa. Ludzie pochylali się ku sobie, aby 
się lepiej słyszeć. Xavier ściszył głos: 

- Wołała na mnie Cabore. Dlaczego? Do dziś nie wiem. 
śmiała się, ilekroć ją o to pytałem. Więc barkę ochrzciłem 
Cabore ... 

Twarze towarzyszy wyrażały zdziwienie. Xavier nagle 
rozgniewał się i wrzasnął: 

- Czyście nigdy nie kochali kobiety, że nie wiecie, jakie 
to nieszczęście .. Wolę tysiąc razy burzę, niech mi to Bóg wy
baczy - uderzył ijię dłonią po wargach. - Wolę burzę taką 
jak dziś niż kłamliwą kobietę, co to osrnkuje bez skrupu
łów, z uśmiechem ... Nazywała mnie Cabore, diabli wiedzą 
dlaczego. A dlaczego odeszła? Nic jej przecie złego nie zro
biłem. Pewnego dnia, gdy wróciłem z morza, nie zastałem 
jej, przepadła gdzieś bez śladu, wszystko pozostawiła ... Na
wet w wodzie jej szukałem, mogła się utopić... Idziemy na 
kieliszek? 

Pomaszerowali do „Farol das Estrelas". Dochod?ił stam
tąd śpiew Rosy Palmeirao. Wiatr wzbijał w górę piasek. 

- Czy to warto? - ciągnął Xavier. - Ale człowiek wciąż 
SQbie rozreyśla.„ Dałem ba~ ~.e QaP.oJ"e. Ona ~e na-

zywa~a Cabore. Nciwet mi powiedziała, że wkrótce spodzie
wa się dziecka, naszego c;lziecka ... AlP. zaraz petem uciekła. 

- Powróci - uspokajał Gumercindo. 
- Chłopcze, ty jesteś z innych czasów! Jeżeli nawet po-

wróci, 1.o jej gnaty poprzetrącam ... 
- No, no, taką nazwę dać łodzi! 
- Gdybym jej nie zbił, uciekłbym stąd ze wstydu. 
Coś tam jeszcze mówił, ale wiatr uniósł jego słowa. Umilkl 

również śpiew Rosy Palmeirao. Zapanowała głęboka ciem
ność. Gdy weszli do „Farol das Estrelas", posłyszeli głos 
jakiegoś mężczyzny w eleganckim płaszczu. 

- Myślałem, że któryś z nich jest prawdziwym mężczyz
ną. A to sami tchórze! - wołał do imć Babau. 

Sala b)1ła pusta. Tylko Rosa Palmeirao siedziała pr~· sto..: 
liku słuchając uważn.!:e . Imc Babau bezradnie rozłożył ręce: 

- Ale burza tb nie igraszka, panie Godofredo 
- Tchórze! Ludzie odważni zniknęli z tego wybrzeża. 

Gdzież ~ię podziała rasa Joao Pequena? 
Pana Godo.fredo, urzędnika Okrętcwego Towarzystwa Ba

hii, najwidoczniei opętało jakieś licho. 
- O co chodzi? - zapytał zbliżając się Manuel. 
- Jak to? Nie wiecie? Statek „Canavieiras" stoi na re-

dzie. Nie ma go kto wprowadzić! 
- A sam kapitan nie może? Nie zna drogi? 
- Zna, ale własny nos... To Anglik, niedm,vno przybyl. 

Na niczym się jeszcze porządnie nie zna. Szukam pilota ... 
Splunął ze złością: 
- Nie ma iuż odważnych ludzi z saveiros ... 
Xavier podszedł do rozmawiających. Francisco myśląc, że 

Xavier chce ofiarować swe usługi, pociągnął go za płaszcz, 
a do Godofreda powiedział: 

- Wspominał pan o Joao Pequeno. Cóż oni 7.yskał na tvm 
zuchwalstwie? Nawet go piekło nie przyjęło. Włóczy się bez 
wytchnienia po naszych wodach strasząc ludzi. Co mu z te
go przyszło? W:vnagror:lzili początkowo żonę. aby zamydlić 
nam oczy. a późnfoj odebrali zapomogę. Ginąć tylko po to, 
by zasłużyć na sławę ... 

- Ależ na „Canaviei\.as" są przecie ludzie, są całe rodzi
ny ... 

- My też mamy rodziny.„ I cóż zarobimy tą naszą od
wagą? 

(c. d. n.) 


